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PO Po padku stre] Austrii 


REREN: Kraków, 19 września. 


Wizyta kanclerza Rzeczyposp. austrjackiej, 
ks. „prałata Seipla, w Warszawie przypomina o- 
pinji publicznej w Polsce dzieje katastrofy 
dawnej monarchii austro- węgierskiej w r. 1918 
i ciężkie zmagania się republiki, na jej gruzach 
powstałej. Przypomnienie tak bliskich nas wy- 
padków dziejowych jest także dla Polski pod 
wielu względami pouczające: wskazuje, czego 
unikać należy, aby uchronić się przed następ- 
stwami wadliwej polityki państwa, i jakich u- 
żyć środków, aby utrzymać się, nawet wśród 
najgroźniejszych warunków, na powierzchni 
wzburzonych fluktów. 

Upadek starej monarchji Habsburgów, zaj- 
mujacej przedtem wśród mocarstw europej- 
skich pierwszorzędne stanowisko, był zjawi- 
skiem dziejowem, przerażającem swoim chara- 
kterem i rozmiarami. - Potężne, jak powszech- 
nie sądzono, państwo, pod naciskiem wielkiej 
klęski wojennej, rozpadło się w jednej chwili, 
jak domek z kart. Jego trzon, z dwumijlonową 
przeszło stolicą, a 6 miljonami ludności nie- 
mieckiej, ukonstytuował się, po wielu ewolu- 
cjach, jako federacyjna Republika. Inne kraje 
dawnej monarchji, jak Czechy i Węgry, utwo- 
rzyły państwa odrębne, Galicja weszła w skład 
państwa polskiego, południowe kraje austrjac- 
kie wcielone zostały bądź do Włoch, bądź do 
Rumunji, bądź wreszcie do Jugosławii. 

Oczywiście zarzewie tego katastrotalnego 
rozsypania się w gruzy wielkiego państwa, 
tkwiło w niem od dawna. Prawno-państwowa 
organizacja monarchji austro-węgierskiej wy- 
kazywała z każdą dekadą coraz groźniejsze 
rysy, bo nie odpowiadała ona istotnemu cha- 
rakterowi składowych cześci panstwa. Mniej- 
szość niemiecka, za wszelką cenę trzymająca 
w rẹku ster nawy państw owej, nadawać za- 
wsze pragnęla monarch ji swój charakter naro- 
dowy. Stąd ustawiczne walki i tarcia w polity- 
se wewnętrznej, łagodzone paljatywami z dziś 
aa jutro, nigdy nie załatwiane radykalnie z u- 
względnieniem istotnych, życiowych warunków 
:ałości. Słynne hasło ka wte mid Sek „fortfretten* i 


T ksi książek T Czasopism: = | CZOSOPISM `: 


Niektóre z nowych wydawnictw rażą wido- 
ye niedomyśleniem i pośpiechem, co mści 
Pw e w sposób dwojaki. Naprzód budowa 
styl popada się zagmatwana i nieprzejrzy sta, 
sa a bu Ah zaniedbanie, całość nuży i mę- 
s Mradi f ee estetycznego. Powtó: 

e podają za dużo obojętnych szcze- 
zółów, pokazują wszystkie nici, haftki i guzi- 
ki, zużyte do roboty. nie umieją czynić wybo- 
ru celowego z materjału, którym posługiwali 
się przy opracowaniu. Dla zuawców szczegóły 
te są zazwyczaj niepełne i niedokładne. dla 
szytelników zas, chciycych zaznajoenić się z wy- 
vikami badania, bywają istną torturą, bo gaszez 
drobiazgow zaslania im obraz calości, 

Uwagi takie nasuwają się mimowoli przy 
czytamiu „Dziejów nowożytnej tragedji. pol- 
skiej” Mar. wa Szyjkowskiego (Kra. 
ków, 1923). Szkoda, że tak jest, bo książka po 
aje sporo informacyj i zasługuje na przeczy 
lanie, Autor gubi się jednakże w szczególi- 
kach, książka jego robi niekiedy wrażenie ka- 
talogu, nie zawsze dokładnie streszezonych u- 
tworów pomi cznych, nie duje uzasadnionej 
syntezy. Z drugiej strony przy obfitości często 
obojętnych szczegółów rażą luki. żeby tylko 
wspomnieć Świętochowskiego i Wyspiańskie- 
BO, których omówienie wypadło niedokładnie, 
ogólnikowo i nieudolnie. Możnaby także bar 
dzo poważnie polemizować z amtorem o Sło-|n 
wackiego, którego rola i istotne znaczenie zo 
stały — mojem zdaniem — tylko powierzcho- 
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„fortwursteln* nadawało ton 'i kierunek- we- 
wnętrznej polityce austrjackiej przez ostatnie 
lat dziesiątki. Odpowiadało to hasło staropol- 
skiemu „jakoś to będzie“. Wypadki i prze- 
obrażenia narodowościowe brały górę nad pan- 
stwową racją stanu, niezrozumianą przez dy- 
nastję, pomimo konstytucyjnego ustroju pań- 
stwa, decydujący mającą głos w chwilach i 
sprawach zasadniczego na przyszlość znacze- 
nia. Austrja chciała być wśród wszelkich wa- 
runków, państwem niemieckiem, a byla w rze- 
czywistości organizacją różnych krajów naro- 
dowyc h. 

Nieszczęściem starej Austrji był sojusz z 
Niemcami. On zadał jej cios śmiertelny. Wy- 
tyczał on bowiem nietylko kierunek jej polity- 
ce zagranicznej, ale w zgubny sposób oddziały- 

wał na jej stosunki wewnętrzne. Stojący za- 
wsze u steru administracji państwa Niemcy 
szukali zawsze punktu ciężkości w Rzeszy nie- 
mieckiej, ku Berlinowi ciążyło, coraz większe 
wpływy zdobywające sobie, stronnictwo wszech 


niemieckie, Ci, co w Austrji ciążyli do Nie- 
miec, nie chcieli widzieć, że konstrukcja ich 
narodowoścowa zgoła różną była od Austro- 


Węgier, ktorym” Niemcy-za-wzór służyć żadną 
miarą nie mogły. 

Państwo źle zmontowane, administrowane 
centralistycznie, nie wytrzymało naporu wojny. 
Okazało się, że przedewszystkiem armja nie 
była na nią przygotowana i nie była należycie 
wyszkolona. Awanturnicza polityka zagranicz- 
na Niemiec podczas wojny zmobilizowała 
wreszcie cały prawie świat przeciw nim i Au- 
stro-Węgrom. Przyszedł pogrom w r. 1918, w 
Niemczech padła dynastja, z dawnej monar- 
chji austro-węgierskiej pozostał tylko szkie- 
let. 

Nowo sformowana republika austrjacka zna- 
lazła się nagle w sy tuacji katastrofalnej. Sama 
niezdolna się wyżywić, pozbawiona została 
krajów, dotąd obficie zaopatrujących państwo 
w aprowizację, węgicl i surowce. Odcięta od 
morza, podwi ązany miała kontakt z zagra-|s 
nicznemi emporjami. Szemocąc się w ciasnej 
klatce, w jakiej zamknęły ją międzynarodowe 
uk lady, traciła silę oddechu. Walki partyjne 
zwiększały zamęt, udaremniały wszelkie wy- 
siki ekonomiczne. Waluta austrjacka staczała 
się po równi pochyłej, drożyzna groziła wy- 
głedzeniem dwumiljonowej stolicy i innych 
miast. 

W chwili powszechnej apatji znalazł się je- 
dnak w nowej Austrji mąż stanu, który zdołał 
posiąść zaufanie większości opinji wewnatrz 
swojego państwa i wytworzyć do niego zaufa- 
nie za granicą. Obdarzony stanowiskiem 
„kanclerza związkowego“ ks. prałat Seipel o- 
kazał się dla państwa, stojącego nad brzegiem 


wnie oświetlone. Wskuetk tego rzecz, mimo 
pozorów scislości, nie ma ani większej warto: 
ści naukowej, ani nie jest dostatecznie popit- 
larna, wisi między niebem a ziemią, jest naj- 
częściej tylko bruljonem lub notatkami luźnemi 
na marginesie. Braki te w znacznej części trze- 
ba przypisać pośpiechowi, który nie pozwolił 
na porządną kompozycję, a dał tvlko disiecta] g 
membra“, w każdym razie godne przeczytania, | z 
choć bez należytego wniknięcie w temat i za- 
gadnienie typu szekspirowskiego w dramacie 
polskim. o eo autorowi chodziło, a czego jar- 
no nic pokazał. 

Sztuce seenicznej poświęcił także Stanisław 
Ignacy Witkiewiez swoją książkę pod 
tytułem ..Teatr* (Kraków, 1923). Jest to zbiór 
artykułów na temat teorji czystej formy w tea 
trze, twórczości reżysera ; aktorów i t p. — 
Rzecz, pełna paradoksów. szukająca nowości, 
wyzywutjąca co chwila do polemiki, ciekawa 
niewątpliwie dla tcatromanów, dla czytelnika 
spokojnego raczej sensacyjna, niż przekony 
wująca. Czasem nie jest się nawet pewnym, 
czy autor pisze serjo, czy pokpiwa z ludzkiej 
cierpliwości. Dla przykładu niech wystarczy 
dosłowny. cytat ustępu, który p. Witkiewiez 
udaja się uważać za bardzo głęboki: 

»-.Wehodzą: trzy osoby, czerwono ubrane 
i kłaniają się, nie wiadomo komu. Jedna z nich 
deklamuje jakis poemat, (powinien on robić 
wrażenie czegoś koniecznego w tej właśnie 
chwili). Wchodzi łagodny staruszek z kotem 
na sznurku. Dotąd wszystko było na tle czar 
ncj zasłony. Zasłona się rozsuwa i widać włos- 
ki pejsaż. 


Słychać muzykę organów. Staru- | tarzem, 


przepaści, mężem  opatrznościowym. Wyru- 
szył on w podróż za granicę, pozyskał przy- 
chylność wielkich mocarstw i Łigi Narodów, 
a wraz z tą przychylnością i zaufaniem do sił 
ekonomitznych swojego państwa, zdobył po- 
życzkę, która wstrzymała dewaluację pienią- 
dza austrjackiego i wytworzyła podstawy ra- 
cjonalnej administracji. Wprawdzie warunki 
tej pożyczki byly bardzo ciężkie, zawsze je- 
dnak, jak się pokazało, lżejsze one były do 
zniesienia od stosunków, jakie przed nią pano- 
wały. Nie wyczarowała ta pożyczka tego stanu 
abundancji, w jakiej żył niegdyś Wiedeń, jako 
centrala wielkiej monarchji; republika austrja- 
cka walczyć musi nadal z wielu bołesnemi bra- 
kami i niedomaganiami, — ale zabijający dó- 
tąd wszelkie poczynania stan zamętu i bezna- 
dziejności, ustąpił miejsca programowi, który 
ma!emu temu państwu pozwała żyć i rozwijać 
się w ściśle określonych i obmyślanych warun- 
kach. A to jest wiele, — bardzo dla państwa, 
nad którem niedawno 'zawisly jeszcze zło- 
wróżbne, gradowe chmury. 

Stolica Rzeczypospolitej Polskiej spoglada 
też nie bez podziwu na tego dostojnika kościoła 
katolickiego, który w krvtveznej chwili wy- 
rósł na zbawcę swojej ojczyzny. Zasługa tej 
wielkości ks. Seipla tkwi w pierwszym rzędzie 
w nim samym, w jego zdolnościach męża sta- 
nu 1 w jego patrjotyzmie:; ale udział w tej za- 
słudze jego ma także opinja publiczna w Au- 
strji, która pozwoliła mu rozwinąć szeroką, sa- 
modzielną akcję, stwarzajac dla niej w społe- 
czeństwie silne punkty oparda. 

I tutaj narzucają się analógje ze stosunkami 
w Polsce. Wprawdzie nowa Austrja jest w sto- 
sunku do nas państwem małem, które jednak 
po starej monarchij odziedziczyło wyrobiony i 
wypróbowany aparat administracyjny. gdy 
my, wyjąwszy jedynie b. Galicję, musieliśmy 
go dopiero stwarzać. Ale Polska jest krajem 
bogatym, o silnie rozwiniętem rolnictwie, mo- 
gącem nietylko go wyżywić, lecz środki żyw- 
ności eksportować. Polska ma węgiel. naftę, 
lasy, wreszcie Górny Śląsk z jego surowcami 
i fabrykami. Niestety dotąd nie zdobyła się 
Polska na to, czego obecny kanclerz niemie'- 
ki za jednym dokonał rozmachem: nie doko- 
nala regulacji i ustalenia waluty. A bez tego 
niemożliwa jest przecież gospodarka państwa, 
niemożliwa kalkulacja przemtsłowa i handlo- 
wa, niemożliwe jest życie ekofomiczne w pań 
stwie. Wina tkwi tutaj w nastych stosunkach 
wewnętrzno-politycznych. Umielismy kraj obro- 
nić przed inwazją bolszewicką, zdebywalismy 
się na zdumiewające poświęcenie ktwi i mie- 
nia w krytycznej chwili, — nie wytworzyli- 
śmy jednak „nastroju politycznego wewnątrz 
państwa, któryby pozwolił rozwinąć się talen- 
tom gospodarczym, Dość powiedzieć, że odlz 
czasów Rady Regencyjnej mieliśmy ni mniej, 
ni więcej, ty Iko czternastu ministrów skarbu. 
Żaden z nich nie mógł przeprowadzić swoich 
planów i programów; każdy padał pod obu- 
chem walk partyjnych, nie w vjmując nawet ta- 
kiej powagi w sprawach finansowych, jak Ś. p. 
Leon Biliński. 

Stara Austrja przekazuje państwom i naro- 
dom przestrogę i naukę, że z reformami zwle- 
kać nigdy nie należy, że opóźnienie remontu |z 
państwowego może fatalne wywołać następ- 


rolnictwa Gościcki. osoby towarzyszące kanele 
rzowi, oraz posct austrjacki w Warszawie, 
Post, — O godzinie 16 kanclerz i minister dr 
Gruenberger udali się do Beliwederu. gdzie szef 
protokołu dyplomatycznego. Przeździeeki. po- 
witał gości i wprowadził do prezydenta Rze- 
czypospolitej. Pesłuchanie twało czas dłnż- 
SZV. 

Z Belweder kanclerz udał się do hotelu Bri- 
stol, dokad przybył z wizytą ks. kardynał Ka- 
ków ski, któremu kanclerz wczoraj złoży! wizy- 
tę. 

Po wizycie kardynała przybył szef protoko- 
łu dyplomatycznego. Przeździecki, i jego za- 
stępca Tgowski, celem doręczenia orderów i 
odznaczeń członków delegacji austrjackiej. 
Między konferencjami goście qustrjaccy zwie- 
dzali miasto, 

O godzinie 20 premjer Witos wydał obiad na 
cześć kamelerza i ministra spraw zagranicz- 
nych. W czasia obiadu premjer Witos wygłosił 
następującą mowę: 


MOWA PREMJERA WITOSA. 


Panie kanelerzu i panie ministrze! ferna 
sobie za zaszczyt, że przypadło mi w udziale 
powitać w imieniu rządu polskiego panów. 
panie kanelerzu i panio ministrze, jako przed- 
stawicieli wielu węzłami z nami złączonej re- 
publiki ausfrjackiej. Pragnę wyrazić uczucia 
zadowolenia, jakie ożywia mnie wraz z całym 
narodem polskim wobec faktu, że republika au- 
strjacka zdołała przełamać te wielkie trudno- 
ści. jakie groziłw jej w samem zaraniu istnie- 
nia, że wytrwałą i systematyczną pracą nad 
skonsolidowaniem stosunków wewnętrznych 
zdołała wejść na drogę odbudowy dobrobytu 
narodowego. która ją niewątpliwie doprowa- 
dzi do zupełnegło rozkwitu. Naród polski, w 
żywem zajnteresowamiu i nie obojętnie śledził 
te usiłowania, które doprowadziły do tak owoc 
nych rezultatów. Zapewniając panów. panie 
kamelorzu i pamie ministrze. o uczuciach przy- 
jaźni, jakie ożywiają naród i rząd polski w 
stosunku do republiki austrjackiej i narodu at- 
strjackiego. wyrażam ufność, że pomyślnie roz- 
poczęte i utrwalające się w miarę konsolidacji 
warunków ekonomicznych stosunki polityczne 
i gospodarcze między obu państwami, jak rów- 
nież kontynuowanie w myśl istniejących tra- 
dycyj wymiany dóbr kulturalnych, spotęgują 
wzajemne zbliżenie. Wznoszę toast na wz. 


CR EE 


republiki austrjackiej. jej prezydenta "i przed- 
stawicieli, przebywającyek w Warszawie, ks. 
kanclerza. Śeipla i miuistra Gruenbergera. 

Ks. «kanclerz Seipel odpowiedział następują- 
cem przemówieniem: 


ODPOWIEDŹ KANCLERZA SEIPLA. 


Panie Prezesie Rady ministrów! Głęboko 
wzruszony uprzejmymi slowami, z któremi 
jego Ekscelencja raczył się zwrócić do mnie i 
do ministra spraw zagranicznych, pozwalam 
sobie za nie wyrazić gorące podziękowanie. — 
Ww spaniałe i wielką serdecznością ożywione 
przyjęcie, które nam zgotowano w Warszawie, 
pięknej stolicy. stanowią widoczny dowód 
przyjaznych uczuć, które rząd i naród polski 
żywi wobec naszego narodu i kraju. Co do 
mnie, miałem już dawno gorące życzenie zlo- 
żyć w izytę rządowi polskiemu, życzenie, które 
jest tem bardziej naturalne, że w Austrji sym- 
patje dia Polski są starodawne i prawdziwie 
szęzere. Potrzebujemy przecież tylko pójść do 
umu Św. Szczepana albo na Kahlenberg, aby 
żaraz obudziły się u nas wspomnienia wielkie- 
go polskiego rycerza Sobieskiego, niezrówna- 
nego oswobodziciela Wiednia. Równość poło- 
żenia geograficznego obu krajów i pokrewna 
ich kultura stwarzają naturalne węzły między 
Austrją a Polską i uwidoczniają się w fakcie, 
że niema politycznych różnic między obu repu- 
hłikami. Powołane do odegrania roli pośredni: 
ka między zachodem a wschodem, oba nasze 
kraje dążą także pod względem ekonomicznym 
do jednego celu tak, że możemy mieć pełną na- 
dzieję, iż obecne stosunki coraz więcej się roz- 
winą i zacieśnią, co może wyjść tylko na dobre 
obu stronom. Przekonany o tem. że rozwinię- 
cie takich stosunków służyć będzie tylko Spra- 
wie pokoju, pozwalam sobie wznieść toast na 
cześć Jego Ekscelencji prezydenta Rżeczypo- 
spolitej, na rozkwit narodu polskiego, na zdro 
wie Waszej Ekscelencji i wszystkich pp. mini- 
strów. 

(Po obiedzie odbył się o godz. 10 w wielkiej 
sali prezydjum Rady ministrów raut, na któ- 
rym Oprócz gości byli obecni przedstawiciele 
ciała dyplomatycznego, świata politycznego, 
nauki, jeneralieja i przedstawiciele prasy. — 
Raut wśród miłego nastroju urozmaicony pro. 
dukcjami artystycznemi, przeciągnął się do 
północy. 
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program nowego rzadu hiszprńskiego 


Paryż, 18 września (AW). Tutejsze dzienniki | 
zamieszczają następujące informacje o progra- 
mie nowego rządu hiszpańskiego. Przedewszyst 
kiem zamierza jenerał Primo di Rivera załatwić 
się ze sprawą Marokka. Wbrew pierwotnym 
przypuszczeniom, że dyrektorjat nawiąże ro- 
kowania z powstańcami marokańskiemi Primo 
di Rivera oświadczył, iż jakkolwiek armja jest 
przeciwna dalszej wojnie, to jednak zamierza 
udzyskać swój autorytet wobec wroga. Odno- 
śnie eo do polityki zewnętrznej będzie dążył do 
zapewnienia Hiszpanji należące się jej miejsce 
w rodzinie państw. Odnośnie do reorganizacji 


stwa. Nowa Austrja, odradzająca się po strasz- stosunków wewnętrznych zasługuje na uwagę 


nej katastrofie 
tych, co z dziś na jutro 


dziejowej, wzywa do czynu 
przewlekają 


ne w jułowych walkach partyjnych. 


Kanclerz austrjacki 
w Warszawie 


„Warszawa, 17 września. 
W poniedziałek przyjmował minister Seyda 
w hotelu Europejskim śniadaniem kanclerza 
austrjackiego, , ks. Seipla, i ministra Gruen- 
bergera z otoczeniem. Na Śniadaniu tem byli, 
okoeni między inaymi: premjer Witos, minister 


szck mówi coś z postaciami, coś, co musi da- 
wać odpowiedni do wszystkiego poprzedniego 
nastrój. Ze stolika spada szklanka; Wszyscy 
rzucają się na kolana i płaczą. Staruszek zmie- 
nia się z łagodnego człowieka w rozjuszonego 
„pochronia* i morduje małą dziewczynkę, któ- 
ra tylko co wpełzła z lewej strony. Na to wbie- 
ga piękny młodzieniec i ziękuje staruszkowi 
za to morderstwo, przyczem postacie czerwone 
śpiewają i tańczą. Poczem młodzieniec płacze 
nad trupem dziewczynki i mówi rzeczy, nie- 
zmiernie wesołe, na co staruszek znów zmienia 
się w łagodnego i dobrego i śmieje się w kącie, 
wypowiadając. zdania wzniosłe i przejrzyste. 
Ubrania mogą być zupełnie dowolne: stylowe 
lub Eimtastyczne — podczas niektórych części 
może być muzyka. A więc poprostu szpital wa- 
rjatów? Raczej mozg warjàta na scenie? Mo- 
żliwe, że tak, ale twierdzimv, że tą metodą 
można, pisząc sztukę na serjo i wystawiając ja 
odpowiednio, stworzyć rzeczy niebywalej do- 
tąd piękności; może to być dramat, tragedja, 
farsa lub groteska, wWSzyslko w tymsamym 
stylu, nie przypominającym niczego, co dotąd 
bylo...“ 
Za bardzo cenne wydawnictwo uważać nale- 
ży nowy przekład i opracowanie „Kroniki pol- 
skiej“ Anonima t. zw. Galla, dokonane przez 
tamana Grodeckiego (Bibljoteka Naro- 
dowa Nr 59. Brak nowego przekładu i opraco: 
wania należytego tej pierwszej kroniki o Polsee 
dawał się już dawno odczuwać, Prof. Grodecki 
dał przekład najlepszy z dotychczasowych, za 
jopatrzył rzecz doskonałym wstępem i komen- 
a wydawszy ją w Biblżotece Narodo- 


połączenie funkcyj wysokiego komisarza w 


sanację ,Marokku z urzędem główno-dowodzącego woj- 
własnego państwa. marnując jego siły żywot- |skami afrykańskiemi. 


Stanowisko to obejmie 
jen. Aizpuru. Podobnie jak i naczelnicy władz 
administracyjnych tak i delegaci dla spraw fi- 
nansowych zostali usunięci. 

Paryż, 18 września (AW). W wywiadzie u- 
dzielonym specjalnemu sprawozdawcy „Jour- 
nala“ oświadczył jenerał Primo di Rivera, że o 
ile chodzi o organizacje zawodowe, to odnośny 


a zrzeszeniowy zasługuje na poparcie. To 
też rząd nie będzie wywierał na wspomniane 
[organizacje żadnej presji, jeżeli one dostosują | c 
się do jego polityki. Szczególną uwagę poświę- 
ci rząd sprawie aprowizacyjnej zwłaszeza po-: 


wej, przyczyni się do spopularyzowania naj- 
starszej książki o naszych dziejach. Należą 
mu się za to wyrazy szczerego uznania. 

Nowego czasopisma,- „Kwartalnika fi- 
lozoficznego“, redagowanego przez :pro- 
fesora W. Heinricha, ukazał się nieda- 
wno zeszyt trzeci i czwarty. O pierwszych dwu 
zeszytach pisaliśmy na tem miejscu. Dwa osta- 
tnie przedstawiają się równie korzystnie pod 
względem treści, a korzystniej co do korekty, 
która jest teraz zupełnie w porządku. Jak z te- 
go widać, pismo rozwija się pomyślnie. mima 
ciężkich warunków wydawniczych. W zakre- 
sie rozpraw ks. Krzesiński ukończył swoją 
syntezę. dając w zeszycie trzecim Ghwókeycna 
stykę najnowszej filozofji. Bardzo ciekawa jest 
rzecz Ad. Krokiewicza „O tak zwamej indukcji 
cpikurejskiej. B. Gawecki doprowadził da 
kenca rozpasiweę o przyczynowości i funkejonar- 
lizmie w fizyce. Za bardzo szczęśliwą myśl trze- 
ba uważac wydobycie ze spuścizny rękopiś- 
miennęj ś. p. Karola Potkańskiego pracy pod 
tytułem „Prawa pamięc; i rozpraszanie ener- 
gji“. Rozprawy Z. Znarmskiego (Metoda aksjo- 
matyczna a przyrodoznawstwio) i J. Mirskiego 
(Uwagi o symbolice w sztuce) dopełniają ca- 
łości obu zeszytów o poważnej wartości naw 
kowej. Ponadto pomieszczono szereg interesu 
jacych sprawozdań. Wydawnictwo „Kwartał 
nika filozoficznego” zasługuje zatem na pełne 
poparcie i powinno znalesc możliwie szerokie 
rozpówszechnienie. 

„Przegląd Współczesny“ pod re 
dakcją prof. St, Wędkiewicza w numerach za 
lipiec į sierpień podaje, jak zawsze, cenny i ak 


dejmie walkę z rozpanoszoną nadmiernie w ca 
łym kraju lichwą, której musi się położyć kres. 
Dla zapewnienia spokoju stworzy rząd 8pe- 
cjalne organizacje, na wzór podobnych w Ka 
tałonji, które pod tym względem okazały się 
nader pożytecznemi. Nowy szef rządu zamierza 
rozsiać po całym krajn tego rodzaju związki 
i spodziewa się otrzymać okołe pięćdziesiąt ty- 
sięcy uzbrojonych, którzy moga każdej chwili 
interwenjować, gdy zajdzie tego potrzeba. 


ZAWIESZENIE KONSTYTUCJI 
Madryt, 18 września (PAT). Ukazał się de 
kret, zawieszajacy gwarancje konstytucyjne w 
Hiszpanii. 


FERMENTY W HISZPAŃSKIEJ pyama 
WOJSKOWEJ. 

Paryż, 18 września (AW). Dzienniki tutejsze 
donoszą o rozłamie, jaki poczyna zaznaczać 
się w wojskowej partji hiszpańskiej. Pominięci 
przy tworzeniu dyrektorjatu jenerałowie uznali 
to za ciężką obrazę dła siebie, Rów nież i wyżsi 
oficerowie wojsk inżynierskich czują się z tych 
samych powodów dotknięci. 

Niezadowolenie z dość stronniczego stanowi 
ska obecnego szefa rządu udzieliło się takze 

całemu szeregowi organizacyj i związków, 
które jenerał pominął zupełnie, przy gotowując 
swój zamach. 


tualny materjal z zakresu poważnej publicye 
styki. a obok tego dobre rozprawy naukowe. 
Między innymi K. Piekarski ogłasza fragmen- 
ty dwu zaginionych dialogów. M. Reja (Ware 
was z Dykasem i Kostyra z pijanica), Ceza- 
ry Pęcherski przedstawia Zygmun:a August, 
jako mowce sejmowego. Z rzeczy aktualnych 
bardzo ważna jest rzecz P, Koniecznego 0 Star 
sku cieszyńskim pod władza czeska. obrmiz 
martyrologii naszego marodi pau zaborem 
czeskim. oraz notarki M. Grażyńskiegpo nA ta- 
mat walki o polską szkołę w niemieckiej (a 
sci -Gornego Sląsk a. Kronika polityczna i aau- 
kowa, naszą i zagraniczna, Utrzymana na na- 
leżytym poziomie. . „Przegląd Wspolczes ny” stas 
je się coraz bardaiej nismiem. które jest wprost 
niezbędne dia każdego mielizomnego Polska. 
Charakter publicystyczny nos także wyda: 
wnietwo mów z deklaracyj b. premjera WA lady- 
słuwa Sykorskiego pod Rygą „G pol 
ską pałitykę pańsowową* (Kraków, 423). 
W czasach, gdy nasza myśl pas „a Mah zatra- 
ca się calkowicie wstód pogoni za interesem 
jednostek, dobrze jest przeczytać uważnie roz- 
sądne j gorące słowa dnielncgo patrioty, je.. 
dnego z nielicznych polityków polskich, któ 
rzy, stamąwszy megdyś na czele rządu, miał 
naprawdę polską politykę państwową na oku. 
Dobrze, że słowa te przypomniano. Niech sta- 
ną Się otuchą dla ludzi uczciwych i dobrej wo- 
hi pozwolą im przetrwać gorzkie chwile, ja- 
kich stwarza aż nazbyt wiele przygniatająca 


duszę narodu obecna teraźniejszość. 
Michat Janik, 
j - 


_ 
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Poincare 
bv sprawie odszkodówań 


W przemówieniu swojem, wygłoszonem w 
- Rielles Eaur, Poincarć oświadczył, że nie nie 
mogłoby więcej rozbudzić agresywności Nie- 
miec, niż pewność, że mogą nie płacić. Wimniś- 
my więc obstawać przy naszych żądaniach re- 
paracyjnych i stać na straży naszych granie. 
Nię chcemy rzucać posiadanych zastawów dla 
czegoś, jak cień nierealnego. ldea, aby państwa 
położone nad Renem, wzajemnie Sobie gwaran- 
towały „status quo“, nie dodaje niczego do 
gwarancyj, zawartych w traktacie, natomiast 
miałaby te ujemną stronę, że oslaniałaby pakt 
ogólny, albowiem, nie stosując się do granic 
pemiędzy Niemcami a Czechosłowacją. ani do 
granic między Niemcami a Polską, dawałaby 
niejaka Niemcom większą swobodę na ich gra- 
nicy wschodniej j południowej, aniżeli na ich 
granicy zachodniej iw tych warunkach Rzesza 
wznowiłaby swą akcję militarna, skierowując 
ataki zdala od granicy nad Renem. 

Z kolej pakt gwarancyjny nie byłby też sku- 
teczny, gdyby ram nie zapewniał szybkiej po- 
mocy zbrojnej. Poza tem pakt taki miałby te 
niedogodną stronę, że przynaglałby nas do roz- 
brojenia. przez co zostalibyśmy narażeni na 
atak wroga od nas liczniejszego i lepiej uzbro- 
jonego, 

Gdyby miał być wysunięty projekt skrócenia 
czasu trwania okupacji lewego brzegu Renu 
bez jednoczesnego wykonania traktatu, milita- 
ryzm niemiecki przygotowałby nową wojnę za- 
borczą. Znikłyby w ten sposób wszelkie zabez- 
pieczenia, jakie nam daje traktat. Co do in- 
nych sposobów zabezpieczenia, to owszem mo- 
temy ich szukać wspolnie z naszymi sprzymie- 
rzeńcami, ale nie zgadzamy się na czcze 
tory. 


PREMJER BALDWIN W PARYŻU. 
« Londyn, 18 września (PAT). Premjer Bald- 
win z małżonką opuszczają jutro Aix-les-Bains 
udając się do Paryża, gdzie zabawią dwa albo 
trzy dni. W czasie pobytu w Paryżu odwiedzi 
Baidwin ambasadora angielskiego. Zaznaczyć 
należy, że spotkanie Baldwina z Poincarem 
będzie pierwszem spotkaniem obu premjerów. 


polskie zwycłęstwo wyborcze na Ślqsku 
czeskim 


Jak donieśliśmy wczoraj, w ubiegłą niedzie- 
lẹ odbyły się w republice czecho-słowackiej 
wybory do rad gminnych. Nadeszłe obecnie z 
wielu gmin Śląska czeskiego wiadomości o wy- 
nikach wyborów potwierdzają w calej pelni 
przewidywania nasze co do sukcesu żywiołu 
polskiego pod zaborem czeskim. Dzięki konso- 
lidacji stronnictw i ugrupowań polskich na te- 
renie śląskim, zblokowane listy polskie odnio- 
sły walne zwycięstwo w całym szeregu miej- 
scowości, stwierdzając, że przeprowadzony w 
r. 1921 przez rząd czecho-słowacki spis ludno- 
fci został tendencyjnie stałszowany. 

Według wiadomości, które dotąd nadeszły, 
w 34 gminach zaglębia Karwińskiego uzyskali 
Polacy 442 mandatów, nadto 50. mandatów 
przypadło komunistom polskim. W tych sa- 
mych gminach listy czeskie zdobyły zaledwie 
352 mandatów (wraz z mandatami komunistów 
czeskich). W samej np. Karwinie polska lista 
blokowa otrzymała 18 mandatów, Czesi zaś 
tylko 8 mandatów. W Stonawie przypadło Po- 
lakom 24 mandatów, Czechom zaś 2 mandaty, 

Tak więc, mimo niebywałego teroru i nie- 
przebierającej w środkach agitacji czeskiej, 
mimo dopuszczenia wojska do udziału w wybo- 
rach, żywioł polski na Śląsku czeskim okazał 
swoją istotną liczebność i zwartość, przepro- 
wadzając równocześnie wyraźną korektę urzę- 

wego spisu ludności. 


Wielkie manowry pod 
4 Warszawą, 


TTi Warszawa, 17 września. 

* Dzisiaj w rejonie Zegrze-Serock-Nakielsk odby: 
ty się dwustronne manewry, na których strona 
*zerwonąj osłaniała lewe skrzydło własnego kor 
pusu, nacierającego z północy na Modlin; strona 
zaś błękitna wypadem jazdy ze wschodu z okclicy 
Narwi starała się udaremnić natarcie strony czer 
wonej. Menewry zaszczycił swoją obecnością pre- 
zydent Rzeczypospolitej, któremu towarzyszył mi- 
nister spraw wojskowych, jenerał Szeptycki, szef 
sztabu jeneralnego jencral Haller, szef administra- 
cji wojskowej jenerał Osiński, inspektor armji je- 
nerał Żeligowski, dowódca okręgu warszawskiego 
jenerał Konarzewski, komendant wyższej szkoły 
wojennej jenerał Serda Teodorowski, oraz wszyscy 
attache wojskowi armij zagranicznych. 

Manewrami kierował osobiście inspektor jene- 
ral Żeligowski, szefem sztabu był szef sztabu O. 
K. Warszawa pułkownik sztabu Przewłocki, roz- 
jemcą pułkownik sztabu Przeździecki. 

Manewry były bardzo udutne. Wszystkie ro 
dzaje broni wykazały zupełną sprawność i opa- 
nowanie. Nacierająca ną przeciwnika jazda, mimo 
irudności, jakie napotykała ze względu na zasie- 
wy, oraz ogrodzenia wiejskie z drutu kolczastego, 
wywiązała się doskonale ze swego zadania. Fie- 
chota miała możność wykazania swojej prawie 
niezwyciężonej siły, nie mniejszy sukces odniosła 
artylerja, nie przepuszczając ani jednego dogod- 
ego momentu do ostrzeliwania nieprzyjaciela. 
Wielką brawurę i świetną sprawność bojową wy 
kazali lotnicy, dostarczając zawsze catkowicie 
wyczerpujących i dokładnych meldunków o ey- 
tuacji. Saperzy przeprowadzili oddziały wojskowe 
przez szybko i sprawnie wybudowany most pon- 
tonowy, przez który przejechał również prczy- 
dent Rzeczypospolitej wraz z otoczeniem. — Po 
skończeniu manewrów i omówieniu ich przez kie- 
rownika jenerala Żeligowskiego, oraz dowódców 
cbu stron, pułkownika Dreszera i pułkownika 
Kraupę, minister spraw wojskowych, jen. Szep- 
tycki w krótkich słowach ocenił całość manewrów, 
wyrażając swoje zadowolenie, poczem w imieniu 
biorących udział oddziałów wojskowych złożył 
podziękowanie P- prezydentowi 'za zaszczycenie 
manewrów swoją obecnością. 

Prezydent przebywał na manewrach od godziny 
T rano do godziny 2 i pół po południu, żywo in- 


teresując się ich przebiegiem 


jeneralnego. Wyraziwszy serjleczne podziękowa- 
nie zwierzchności wojskowej, wraz ze świtą obje- 
chał prezydent skoncentrowane na polu oddziały 
przy dzwiękach orkiestr wojskowych, które grały 
bymn narodowy. 


„Współczesna Bułgarja 
I. 


Zmierzch inteligencji bulgarskiej, którego obraz 
z przerażającą plastyką przedstawiła poeta bnł- 
garska, p. Dora Gabe-Penew, został wraz z upad- 
kiem systemu Stambulijskiemn i wszechwładnego 
ministra oświaty Omarczewskiego, dla zadowole- 
nia swcj ambicji, celem ukoronowania walki swej 
z uniwersytetem  sofijskim, wydającego rozkaz 
zamknięcia tej najwyższej uczelni bułyarskiej, 
szczęśliwie zażegnany. Troską nowego rządu, po- 
wołanego z szeregów nuciskanej przedtem inteli- 
gencji bułg gurzkiej, będzie uleczevie ran, zadanych 
przez poprzedni regime twórczości artystycznej 
współczesnej Bulgarji, tak świetnie zapowiadają- 
cej się w ostatnim szezególnie dziesiątku lat. 

Życie literackie „młodej Bułyarji* koncentruje 
dwóch przeglądów literacko-art; stycz- 
nych: „Hypicrionu“ i „Zlatorogu“, a po części 
i sofijskiego „Slowa“, która przynosi raz w tygo- 
dniu „Tygodnik Jiterackić, Wydawnictwa te ucho- 
dzą za oficjałne organa nowej sztu ułyarskiej. 
Przegląd twórczości IE TA bul- 
garskigh, grupujących się koło wymieniovych cza- 
sopism (a także „Demokraliczeskiego Fregleda“} i 
daje nam antologja poezji bułgarskiej, wydana w 
drugicj polowie roku ubiegłego przez ministerstwo 
oświaty pod tytulem „Poeci bulgarscy“. Redakcją 
antologji powierzono Hr. Cankowowi, który też 
pisał do niej przedmowę. Z przedmowy tej wy* 
'a, iż redaktor, wybierając utwory poetyckie, 
miał na celu dać publiczności nietylko najpiękniej- 
sze poezje narodu bułgarskiego, lecz także utwory 
najbardziej charakterystyczne dla każdego pocty. 

Jakkolwiek odzywały się głosy ostrej krytyki 
«eo do układu i zawartości Antologji, książka ta, 
obejmująca przeszło 40 arkuszy druku, jest pięk- 
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się koło 


i słuchając wyja- 
Enień ministra spraw wojskowych i szefa sztabu 


BWOWA REFORMAS — 


Wycieczka bulgarska w Krakowie 


Kraków, 19 września. 


cbrazôw w Muzeum narodowem. W głównej sali 
witał gości dyr. Kopera, który następnie oprowa- 
dził ich po wszystkich salach, wyjaśniając zna- 
czenie poszczególnych dzieł sztlłki. Stąd udali się 
goście do kościoła marjackiego, następnie do ko- 


„|ścioła Franciszkanów, poczem ogłądnęli katedre 


i zamek na Wawelu. Po katedrze oprowadzał go- 
ści ks. kanonik dr Korzonkiewicz, zaś po Wawe- 
lu inż. Jaworski i dr Abłuuowicz. W czasie 
zwiedzania katedry goście zlożyli wieńce laurowe 
na grobowcach Warneńczyka i Kościuszki. 

Po obiedzie w Starym Teatrze. odbyło się po- 
wiłanie gości na uniwersytecie Jagiellońskim 
przez rektora J. Tosia, który w pięknem przemó- 
wieniu wskazał na wspólne cele narodu polskiego 
i bulgarskiego, wzywając do wspólnej pracy nad 
dobrem obu narodów słowiańskich i ich nauką. 
Odpowiedział mu imieniem Bulgarów prof. Stanew 
pezes Tow. naucz. szkół wyższych w Sofji, skła- 
dając w darze imieniem towarzystw kulturalnych 
szereg książek bulgarskich seminarjum słow. U. J. 
aapi przez prof. Fagaczewskiego zwie- 
dzili goście muzeum sztuki U. J., następnie zaś 
przeszli do Bibłjoteki Jagieli., gdzie udzielał wy- 
cieezce wyjaśnień dyr. Pappee. 

Wspólpracownik nasz miał sposobność rozma- 
wiać z prof. dr Mładenowem, drem' Bobczewem, 
naczelnym redaktorem „Slavjańskiego Glasu“, p. 
(Ganczewą, redaktorką „Przegłądu polsko- Haga” 
skiego” i informować się o wrażeniach, jakich do- 
znają goście na ziemi naszej. Z snperlatywów, ja- 
jiti nie szczędzili wybitni ci uczeni i działacze 
buigarscy, oraz entuzjazmu z jakim opowiadają o 
| Ahuzown narodowem, Wawelu i Bibljotece Jagiel- 
łońskiej, jakoteż serdceznych przyjęciach, dozna- 
wanych w różnych miastach Polski, a ostatnio w 
Krakowic, wywnioskować można, iż goście wy- 
niosą najmilsze wsponinienia z Polski. Co jest cha- 
rakterystycznem u naszych miłych gości, to oko- 
liczność, iż wszystko wszędzie notują, by później 
zdać sprawozdanie z podróży do Polski w prasie 
bułgarskiej. Dr Bobczew zamierza poświęcić spe- 
cjalny numer swego „Głosu Słowiańskiego" Pol- 


nym pomnikiem poezji bułgarskiej, tem GRnIO | see, z podobnym zamiarem nosi się również reda- 


szym, iż obejmuje czasy od roku 1876—1922, a 
więc od zarania poezji „odradzającej się Bułga 
Ñi“ i wyzwalającego się z pod jarzma tureckiego 
ludu bułgarskiego, do dnia wczorajszego niele- 
dwie, do futurystów Geo Milewa, Cawdara Muta- 
fowa i innych, którzy nie mogli wejść do antolo- 
gji, wydawanej przez Omarczewskiego. 
Antologję rozpoczyna Chri:tof Botew z cztere 
ma perłami poezji bułgarskiej. Botew, duma na- 
rodowa każdego Bułgara, jako największy rewe- 
lucjonista, 


towi, przemocy i niesprawiedliwości, a wiarę Ww 
wielki czyn Botewa, okupioną heroizmem i krwią, 
głosić się będzie jeszcze w dziesiątem pokoleniu 
Balgarów. * 

Jak w kalejdoskopie przesuwają sią dzieje na- 
rodu i jego ducha, gdy przerzucamy karty anto- 
logji. Poezja bowiem bułgarska jest żywem echem 
wypadków politycznych, zwłaszcza w epoce rewo- 
lucyjnej. Wywalezenie niepodległości państwo- 
wej zbliżyło poezję, wyłącznie dotychczas naro- 
dową, do poezji zachodu, wzbosacając ją nowemi 
formami i pomzysłami. Iwan Wazow, St. Michaj- 
łowski, K. Weliczkow (autor „Sonetów Carogro- | 
du)», Penew Slawcjkow, ten największy pocta 
butgarski. osiągający szczyt swej twórczości w 
cpopci „Krwawa pieśń". Kiril Hristov, stojący go- 
drie na wysokim piedestale poezji narodowej obok | 
Wazowa, "wreszcie współczesny Jaworow, szuka- 
jący dróg w ciemnościach ducha po wyzwoleniu 
eia z namiętności narodowych: oto główni przed- 
stawicicle wielkiej poezji bulg garskiej, znani Pola- 
kom z eyklu wykładów, swego czasu wygłoszo- 
nych przez wielką przyjaciółkę Polaków w Kra- 
kowie, Warszawie, „Poznaniu i Powie panią Pe- 
new. ©” we 

Fo „klasykach“ palfad, następują w po 
rządku chronologieznym moderniści, wśród któ- 
rych przedewszystkiem zwraca uwagę symbolista 
N. Lilijew, uznany przez Sziszmanowa za najbar- 
dzicj utalentowanego poetę wśród współczesnych 
(„Ptaki w nocy“), T. Trajanow („Bułgarskie bala 
dy*), oraz L. Stojanow, u których widoczne są 
wpływy niemieckiego symbolizmu. Z innych auto- 
rów, reprezentujących współczesną poezją bułgar- 
ską, wymienić należy: C. Cerkowskiego, J. An- 
drejezina, J. Grozewa, Elin-Pelina, Cankowa, Di- 
mitrowa, Dore Gabe, Kremena. Liczne portrety 
autorów „opatrzone autografami, składają się na 
harmonijną także eałość autologji. 

" Z nielicznych wydawnictw poczji bułgarskiej w 
ostatnich trzech latach (w roku 1922 n. p. oprócz 
„urzędowych* antologij poezji Wazowa i poetów 
bułgarskich, nie wyszedł ani jeden tom noczyj), 
pierwsze miejsce zajmuje bezsprzecznie utwór z 
czasu wojay światowej młodego pisarza Kiparisa 
pod tytułem: „Przed doliną śmierci“. Jest to dzien 
nik oficera, przebywającego na froncie, który le- 
dwie żyć począł, a już nieubłagany los na polu 
walki wyzuwa go z wszelkich iluzyj i każe mu 
rozmyślać nad tajemnicą wszechbytu, śmierci i ży 
cia. Dwadzieścia listów, pisanych w rowach strze 
leckich, rozwija udręczenia duszy człowieka, na- 
dzieje i wspomnienia Wanja (bohater utworu) mi- 
łości ukochanej Katji z tak niezwykłą siłą i barw- 
nością, że Ńiezatarte pozostawiają wrażenie. Nie 
dziwnego, iż jeden z wybitniejszych krytyków buł- 
gavskich, p. Jordan Badew, pisze o „Dolinie śmier- 
ci: „Niema w tym rodzaju poezji bułyarskiej u- 
tworu, któryby z taką był napisany szczerością, 
bezpośredniością przeżyć i głębią analizy, jak to 
dzieło Kiparisa*. 

Życie kulturalne Bułgarów doznało przerwy 2 
powodu pożaru teatru narodowego w Sofji w ro- 
ku ubiegłym. Kwestja odnowienia tego teatru 
przez długi czas zajmowała całą prasę bułgarską, 
wśród niej zaś najczęściej w tej sprawie zabierały 
głos: „Utro“, „Mir“, „Zora“ i „La Bulgarie“. Pe. 
wien odłam prasy wypowiedział się za projektem 
architekty Helmera, który złożył ofertę na odno- 
wienie i rozszerzenie o 100 miejsc starego teatru 
kosztem 25—28 mijonów lewów i zwalczał projtkt 
niemieckiego architekty Diliera, pragnącego wy- 
budować w miejsce starego teatru nowy gmach 
kosztem 90 miljonów lewów. Nowy rząd pod pre- 
sją prasy wskazującej, iż liczne ofiary osób. pry- 
watnych przeznaczone były na „odbudowę“ spa- 
lonego pierwszego teatru bułgarskiego, 
pamiątki rozwoju życia duchowego wolnej Bul- 
garji, zauwierdzii projekt Helmera, tak, że dzisiaj; 
odnowienie teatru szybkim postępuje ER 


ViL Fr. 


, 


jest i pozostanie długo przedmiotem: 
J |kultu dla wszystkich, którzy walczą przeciw gwał-| ; 


cennej 


ktorka 
czewa. 

Dzisiejszy dzień poświęcą goście dalej zwiedze- 
niu miasta, wieczorem zaś po przedstawieniu w 
teatrze im. Słowackiego, w którem wczmą udział, 
wyjadą do Zakopanego, a stamtąd do swej ojezy- 
zny. „b r 
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PRZYJAZD MIN. SPRAW WEWNĘTRZ- 
NYCH DO KRAKOWA. W piątek 21 bm. o g. 
12 w południe przyjeźdza do Krakowa minister 
spraw wewnętrznych dr Kiernik. Minister za- 
bawi tutaj dwa dni i odbędzie konferencję z 
przedstawicielami miejscowych władz. Również 
udzieli p. minister posłuchań w gmachu woje- 
wództwa. Przyjazd min. Kiernika do naszego 
miasta ma charakter oficjalny. 

NARADA NAD SYTUACJĄ GOSPODAR- 


„Przeglądu polsko- bulgarskiego“ p. Gan- 


| CZ ZĄ GMINY. Prezydent m. Krakowa Federo- 
| wicz zaprosił na piątek 21 bm. 


, wszystkich po- 
'słów i senatorów, wehodzących w sklad rady 
Iwiejskiej, oraz przewodniczących klubów ra- 
dz iwekich, celem odbycia narad w sprawie sy- 
ltuacji gospodarczej gminy. W obradach weżmie 
też prawdojodobnie - udział minister spraw we- 
wnętrznych dr Kiernik. ` 

O WYDZIERZAWIENIE PIEKARNI WOJ- 
SKOWEJ DLA MIASTA, Prezydjum miasta zwró- 
ciło się ponownie do władz wojskowych w spra- 
wie wydzierżawienia miastu wielkiej piekarni 
wojskowej w Podgórzn. W razie przychylnego za- 


+», |łatwienia tej prośby, gmina m. Krakowa przystą- 


piłaby do gruntownego remontu obecnie nieczyn- 
nej piekarni, przyczem koszta odnowienia obliczo- 
ne na kilkaset miljonów mk., poniósłby w części 
Związek konsumów urzędniezych „Zespół“. Ada- 
ptacja piekarni pochłonęłaby miesiąc czasu, po- 
czem miasto razem z „Zespołem“ podjęłoby wy- 
piek chleba i bulck na wielką skalę. Pertraktacje 
z wojskowością są na dobrej drodze i doprowa- 
dzą niewątpliwie do pomyślnego wyniku dla mia- 
sta. 

ZNACZNE PODROŻENIE CEN CHLEBA, BU- 
ŁEK I WĘDŁIN. Wniesione onegdaj przez, cechy 
piekarzy i masarzy cenniki były rozpatrywane 
przez miejską komisję ecnnikową w dniu wczo- 
rajszym, Przy kalkulacji cen chleba oparła się ko- 
misja na przeciętnej 900.000 za 100 kg. mąki żyt- 
niej z 70 proe. przemiału i ustaliła następujące 
ceny: za 1 kg. chleba żytniego z 70 proc. prze- 
miału 9200 mk. (dotąd 7500, piekarze żądali 
10400), za 1 kg. chleba ciemnego 8000 (dotąd 
hó00). i 

Cony bulek kalkulowano na podstawie Średniej 
1,850.000 mk. i 1,900.000 mk. za 100 kg. mąki 
pszcuncj z 50 proc. przemialu i mąki amerykań- 
skiej, co w rezultacie dalo następujące ceny bu- 
lek: 6 dkg. bułka gładka 1260 mk. (dotąd 1020, 
piekarze żądali 1404), za 3 dhg. wiedeńską 800 
mk. (750—968). Komisarjat targuwy w porówna- 
niu z cenami z pized 2 tygodni stwierdził znaczne 
podrożenie zboża, objaw ten jednak uważa za 
przejściowy, tak, że w najblizszych dniach ocze- 
kiwać należy znacznego potanienia ziarna i mąki. 

Następnie rozpatrywala komisja cennik masar- 
ski, przyczem stwierdziła, że od czasu ostatniej 
regulacji cen ną wyroby masarskie, wieprzowina 
wzrosła w cenie o 15 procent. W tym też stosun- 
ku podwyższono ceny wieprzowiny i wyrobów ma- 
sarskich, tak, że od dzisiaj 1 kg. wieprzowiny ko- 
sztować będzie 77.000 mk., kotletów 88.000 mk. 
za 1 kg. słoniny 120.500 mk. itp. 

Pod koniec posiedzenia zjawili się na sali obrad 
delegaci cechu rzeźników i zażądali podwyższe- 
nia cen mięsa, jakkolwiek uprzednio nie wnieśli 
nowego cennika. Komisja odmówiła żądaniu, Wu- 
bec czego obowiązują nadal dotychczasowe ceny 
mięsa. 

OPŁATY ZA SKŁADANIE MATERJAŁÓW 
NA ULICACH I PLACACH MIASTA. Magistrat 
podwyższył opłaty za składanie materjałów bu- 
uowlanych na ulicach i placach miasta, a miano- 
wicie za zajęcie 1 m? powierzchni opłata wynosić 
będzie obecnie za Każdy tydzień w dzielnicach od 
„I do VHI — 6 groszy, w dzielnicach zaś przyłą- 
aj od 1 m? — 3 grosze. Opłaty pobierane 
będą w markach polskich wedle kursu ustanowio- 
laega sgjla bonów zlotych. 


Wczoraj wycieczka bulgarska rozpoczęła zwiedza- 
|| 
nie zabytków Krakowa od oglądnięcia wystawy | nych. 


„Czwartek, 20 wrześma 1923 -» 
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OTWARCIE WIECZORNYCH KURSÓW 
DOKSZTAŁCAJĄCYCH. Wczoraj odbyło się 
otwarcie wiec zornych kursów dokształcającyh 
we wszystkich krakowskich szkołach powszech 
Otwartych zostało 18 kursów, w naj- 
bliższych zaś dniach uruchomione zostaną kur- 
sv dla terminatorów rzeźniczych i młodzieży 
handlowej ze stowarzyszenia gospodnio-szyn= 

karskiego. 

OPŁATA CZESNEGO NA UNIWERSYTECIE 
JAGIELL. U wejścia do gmachu nniwersytetu Jag. 
pojawiły się wczoraj obwieszczenia rektoratu w 
sprawie nowych oplat wpisowych i czesnego. — 
Opłaty te opiewają w złotych polskich i wynoszą 
tytukm wpisowego 2 złp. opłaty rocznej 10 złp.. 
oplaty za korzystanie z bibijoteki 2 złp., oraz 0- 
pata za ćwiczenia i semmarja 1—2 złp. W prze-|m 
aa na marki polskie wpisowe wraz z czesnem 
i innemi oplatami wynosi około 1 miljona mk. 

Z TARGU. Na wczorajszym targu ceny utrzy- 
mywały się na dotychczasowym poziomie. Zwie- 
ziono wielką ilość jarzyn i owoców, oraz drobiu. 
Jedynie masło i mleko podrożaly nieco. Za 1 kg. 

masła żądały wieśniaczki do 130.000 mk. 

DALSZE SZCZEGÓŁY AFERY KOKAINOWEJ 
Jak już «łonosiliśmy, sprawa zmarłej w tajemni- 
czy sposób dziewczyny w mieszkaniu Mieczysława 
Krala przy ml. Topolowej przybięra sensacyjne 
rozmiary. Śledztwo — jak nam komunikują wła- 
dze policyjne — wykryło, że Kral, b. pomocnik 
pocztowy i Henryk Landau. b. porneznik, należeli 
do towarzystwa kokainistów, składającego się z 
młodzieży obojga płci. Szczególnie Landan pod 
wplywem nadużywania kokainy doszedł do bar- 
dzo silnego rozstroju nerwowego. Obaj spotykali 
się często w kawiarni „Udziałowej* z młodemi 
dziewczętami. W sobotę spotkali się oni tam z Zo- 
fją Burkówną, oraz 20-letnią Stanisławą Malar- 
czykówną. Po dłuższej libacji około godz. 10 wie- 
czór, Landau przy stoliku zastrzyknął najpierw 
sobie, a później obn kobietom siłną dawkę kokai- 
ny. Po chwili Malarczykówna zemdlała, tak, że 
musiano ją odwieść do domu, zaś Burkówna bar- 
dzo osłabiona prosiła Tandana, aby ją zaprowa- 
dził do jakiego mieszkania. Kral ofiarował swój 
pokój i wkrótce potem całe towarzystwo wyru- 
szyło razem na ul. Topolową pod 1. 36. Koło pod- 
kopu kolejowego Burkówna padla zemdlona na 
ziemię; po ocuceniu dziewczyny odprowadzono ją 
do mieszkania Krala. Tu Burkówna przyszła zu- 
pełnie do przytomności i dopiero nad ranem po- 
nownie popadłszy w omdlenie, już nie odzyskała 
przytomności, przywolany zaś lekarz stwierdził 
zgon dziewczyny. Śledztwo prowadzone jest w 
dalszym ciągu i zatacza coraz szersze kręgi, uja- 
wniając wielką demoralizacja wsród pewnych kół 
młodzieży krakowskiej. Prawdopodobnie Dasionia 
dalsze aresztowania. 

MORDERSTWO NA POLACH OLSZY ` POD 
KRAKOWEM. Wczoraj donosiliśmy o częścio- 
wym wyniku śledztwa w sprawie morderstwa 
Rattnerównej na polach Olszy pod Krakowem. — 
Aresztowany 21-letni Władysław Kołodziejczyk, 
członek miejskiej straży pożarnej w Krakowie, 
zeznał onegdaj, że Rattnerówna namówiła go do 
zamordowania jej, Wczoraj jednak podczas dal- 
szego Śledztwa Kołodziejczyk przyznał się, że 
Ratinerównę z własnej woli zamordował, chcąc 
ją ograbić z posiadanej gotówki i biżuterji. Kry- 
tycznego dnia spotkał się Kolodziejczyk z Rattne- 
równa, z którą utrzymywał bliskie stosunki koło 
glównej poczty, Stamtąd wraz z Józefem Kowal- 
skim udali się do szynku na wice Józefa, gdzie 
Rattucrówna raczyła towarzystwo sutym podwie- 
czorkiem. Wieczorem pożegnał się z nimi Kowal- 
ski, poczem Kołodziejczyk z Rattnerówną udał 
się przez pola rakowickie na Olszę. Okolo 600 me- 
trów od drogi za cmentarzem strzelił Kołodziej- 
czyk z rewolweru do Rattnerównej i położył ją 
trupem. Po zamordowaniu swej kochanki Koło- 
dziejczyk zabrał jej gotówką i biżuterję, poczem 
zaczął szukać za gorsem 20 miljonów, które mia- 
la Rattnerówna odebrać rano pocztą od dawnego 
kochanka. Kołodziejczyk zakrwawił ręce, szuka- 
jąc pieniędzy i obtarł palce w chustkę do nosa, 
którą wczoraj w czasie rewizji znaleziouwo w jego|; 
mieszkaniu przy ul. Topolowej. Na drugi dzień 
Kołodziejczyk sprzedał zrabowaną biżuterję za 
1,600.000 mk. jubilerowi Franciszkowi Polakowi 
przy ul. Radziwilłowskiej 35. Polak, aby ukryć 
ślady kupna za bezcen biżuterji, stopił ją. Policja 
aresztowała Polaka. Obu odstawiono do sądu o- 
kręgowego karnego. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Dziś po połu- 
dniu w ul. Sławkowskiej w pobliżu Rynku głów- 
nego, najechał tramwaj na 43-letnią Marję Oświę- 
cimską, krawcową, zamieszkałą przy ul. Szlak. 
Nieszczęśliwa doznała złamania prawego uda, o- 
raz licznych obrażeń na całem ciele. Ciężko ranną 
QOświęcimską przewieziono do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny. 

GRASOWANIE OSZUSTÓW, Do p. Sabiny Ja- 
sińskiej zgłosił się onegdaj nieznany jej mężczy- 
zna i zaoferował dostawę 25 etn. węgla. Ponie- 
waż mężczyzna ten powołał się na znajomego Ja- 
sińskiej, przeto p. Jasińska wreczyła oferującemu 
jako zadatek na węgle, kwotę 2 miljonów mk. 
Gdy jednak w umówionym terminie Jasińska wę- 
gla nie otrzymała, zwróciła się do owego znajo- 
mego, przyczem okazało się, że nie posyłał on do 
niej w tej sprawie nikogo. P. Jasińska padła z4- 
tem ofiarą sprytnego oszusta. 

Ofiarą podobnego oszustwa padł właściciel skle- 
pu przy uł. Szpitalnej p. Andrzej Siwek, któremu 
jakiś osobnik oferował sprzedaż pasty do obuwia, 
Alta się jako współwłaściciel fabryki 
pasty. Pobrał on od Siwka zadatek w kwocie 
400.000 mk. Po pewnym czasie przekonał się Si- 
wek, że wymieniona przez nieznajomego fabryka 
wogole nie istnieje. 

POLOWANIE NA OPRYSZKÓW. Wczoraj wic- 
czorem mieszkańcy 5-piętrowego domu pod 1. 14 
przy aleji Krasińskiego zauważyli, że po dachu 
przesuwają się jakieś postacie. Ponieważ kamie- 
nica ta jest od dłuższego czasu ciąglym terenem 
grasowania opryszków, przeto zaniepokojeni do- 
imownicy zawezwali policję, która przybyła w licz» 
bie 6 ludzi. Organa policyjne zamierzały dokonać 
obławy na dachu, czego jednak zaniechano ze 
względu na noc i deszcz. Otoczono tyłko dom i 
postanowiono czekać do rana, by przeprowadzić |» 
wtedy rewizję i poszukiwania. 


KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA, 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW OGNISKA KRAKOWSKIEGO odbę- 
dzie się w dniu Ż2 bm. o godzinie 5 po południu 
w sali wlasnej, Rynck glówny 1. 29, II. piętro 
W razie braku kompletu odbędzie się drugie wal- 
ne zgromadzenie o godzinę później. Na porządku 
dziennym: 1) e WT z piątego zjazdu de 
Jegatów Z. P. 


1011 września 1923 roku w Warszawie;=2) wnio 
ski i interpelacje członków. 

POŚWIĘCENIE SZTANDARU KRAKOW- 
| SKICH PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH — 
odbędzie się uroczyście w niedzielę, 23 bm. w ko- 
Meie św. Józefa w Podgórzu. W uroczystości we- 
zwą udział liczne stowarzyszenia i związki kra- 
kowskie. Poświęcenia sztandaru Związku pracow: 
ników tramwajowych dokova ks. biskup Sapieha, 
poczem w domu związkowym przy ul. Potockiego 
odbędzie się ślubowanie na wierność dła sztanda: 
ru. 

Z kraju i ze świata 

PORTRET PREZYDENTA  WÓJCIECHOW- 
SKiEGO. „Kurjer Warszawski" dowiaduje się, że 

malarz Kazimierz Pochwalski powziął zamiar wy- 
konania portretu prezydenta Wojciechowskiego I 
w tym celu udał się do pały. 

REKONWALESCENCJA MARSZ. RATAJA. Z 
Warszawy donoszą: Rekonwalescencja marszałka 
Rataja potrwa dłużej, niż przewidywano, bo do 
końca b. m., tak, że powroru marszałka do War- 
szawy oczekiwać należy dopiero około 1 paździer: 
nika. 

O ZAOPATRZENIE WDÓW PO'LITERATACH 
POLSKICH. Wiadomo, w jak ciężkich warunkach 
niaterjalnych znajdują się wdowy po literatach 
polskich. Przyjscie im z pomocą Staje się pilną 
potrzelą. Akcję powyższą podjął związek zawodo- 
wy literatów polskich w Warszawie. Z ramienia 
Związku udaje się do Ameryki północnej poeta, 
p. Kazimierz Wierzyński, w celu zbierania skla- 
dek na fuadusz wdów po zmarłych pisarzach pol- 
skich. p 

UPAŃSTWOWIENIE GIMNAZJÓW. Minister 
stwo oświecenia nadało pełne prawa, przysługue 
jące gimnazjom państwowym, gimnazjum męskie: 
mu w Gostyninie, żeńskiemu imienia bł. Jolauty 
w Guieżnie, żeńskiemu miejskiemu imienia Konop- 
nickiej w Inowrocławiu. Niepełne prawa (egzami- 
na maturalne muszą odbywać się przy komisji 
ministerjalnej) otrzymały gimnazja: żeńskie miej- 
skie w Kempnie, żeńskie Tow. szk. średn. w Ostro 
lece, powiatowe męskie i żeńskie w Ostrowiu Ma- 
zowieckim. koednkacyjne w Kolnie, prywatne 
Mojżesza Dworeckiego w Lidzie, męskie związku 
księży diecezji sejncńskiej w Łomży, koedukacyj- 
ne Szymona Goldlusta w Łomży, koedukacyjne 
Koła P MŚ. w W olkowysku i w Zambrowie. — 
jednocześnie Żeńskie gimnazjum państwowe w 
Wilnio otrzymało nazwę im. Adama Jerzego Czar 
toryskiego, 4 w Dziśnie księdza Piramowicza. 

STRAJKI W WARSZAWIE. Z Warszaw” ''o- 
noszą: W warsztatach tramwajowych i 
autobusów na Woli wynikł w sobotę strajk na tle 
ekonomicznem, z powodu niewypłacenia dodatku 
drożyżnianego. Przebieg strajku spokojny. 

POŻAR W FABRYCE LILPOPÓW. Z Warszą- 
wy donoszą 17 bm.: Nocy dzisiejszej na taniga 
rjum zakładów fabryki towarzystwa „Lilpop, Rau 
i Loewensztejn* na Woli powstał w nocy pożar 
w jednym z małych budynków drewnianych mie- 
szczących kuźnię. Noc podniosła grozę ognia, któ- 
ry odbijał się na horyzoncie dość szeroką łunąy 
Czatownie strażackie oczywiście podniosły alarm, 
tembardziej, że i wkrótce otrzymano telefoniezne 
wezwanie policji wolskiej przybycia na ratunek. 
Na miejseu znalazły się niebawem 4 oddzialy 
straży, Wkrótce ogień zupełnie opanowano; kuź- 
ni jednak uratować się nie udało; spłonęła oną 
doszczętnie. 5 

GROŻNY STAN ZDROWIA METROPOLITY: 
SZEPTYCKIEGO. Do grecko-katolickiej kapi-| 
tuły we Lwowie nadeszia wiadomość z Pozna- 
nia, że stun zdrowia metropolity Szeptyckiego: 
pogorszył się znacznie. W ostatnich dniach, 
podniosła się gorączka i i mimo opieki lekarskiej 
niema nadziei rychłego wyzdrowienia. W ko: 
łach Fapituły św. Jura z zapewniają, że metroż; 
polita, Szeptycki nawet w razie powrotu do zdro 
wia nie obejmie rządów diecezji, lecz wyręczać 
się będzie infułatem. 

ZJAZD INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH. Dnia 
16 bm. rozpoczął się we Lwowie III zjazd polskich 
iużynierów kolejowych. Na zjazd przybyło około 
500 inżynierów z calej Polski. Obrady zjazdu, roz- 
poczętego solennem nabożeństwem w kościele Św; 
Magdaleny, odbywały się w dniach 16, 17 i 18 bm; 
w gmachu politechniki. 

Na posiedzeniu inauguracyjnem powitał dele 
gatów inż. Stolzman. Na przewodniczącego zjazdu: 
wybrano przez aklamację inż. Stanisława Ryi i- 
ckiego, b. prezesa lwowskiej dyrekcji kolej. i o 
becnego prezesa Pol. Tow. polltechnicznego we 
Lwowie. W zjeździe biorą również udział niektó- 
rzy szefowie departamentów ministerstwa kolei: 
żel, prezesi pojedynczych dyrekcyj kolejowych J 
profesorowie politechniki. 

PROTESTY GIMNAZJÓW RUSKICH. uti 
ze Lwowa; Gimnazja z językiem wykładowym, 
ruskim protestują przeciw zarządzeniu kuratocjnm 
lwowskiego, którem polecono zmienić wszędzie, 
nazwę „ukraiński“ na ruski. Niektore gimnazja: 
wniosły już w tej sprawie protesty (Tarnopol i 
Stanisławów); Sprzeciw ma zamiar wnieść także 
Towarzystwo naukowe im. Szewczenki, a za niem 
wszystkie kulturalne i oświatowe  towarzystwą 
ruskie. Wezwano również gremja nauczycielskie 
teszty gimnazjów ruskich, ażeby omówiły tę spra; 
wę na konferencjach nóuczycidiskich i przedłoży 
ły z pedagogiezno-naukowego stanowiska umotył 
wowane przedstawienia do kuratorjum. 

WYSTAWA ROLNICZO-PRZEMYSŁOWA W, 
ŁOWICZU. Jak jni donosiliśmy, otwartą zostanie 
w najbliższym czasie wystawa rolniczo- przemysło*, 
wa w Łowiczu, w glównej mierze obejmująca 
przemysł domowy i włościański ziemi łowickiej! 
Jednym z ciekawszych działów tej wystawy bę“ 
dzie dział etnograticzny, który zgromadzi słynne 
wyroby ludu łowickiego; dział ten ujęty zostanie, 
retrospektywnie i ukaże wyroby zarówno ag 
sze, jak i wspólczesne. 

OTWARCIE WYSTAWY PRZEMYSŁOWO - 
ROLNICZEJ W KĘPNIE. W niedzielę przed po- 
łudniem prezyd. Witos dokonał otwarcia wysli 
wy rolniczej w Kępnie. Wystawę w „czy 
dniu zwiedziło 14.000 osób. è 

SYTUACJA APROWIZACYJNA GDAŃSKA. 

Dziennik Gdański“ owawiając Sprawę kryzysu 
yprowizacyjnego w Gdansku, donosi e masowem 
przywożeniu żywności na teren wolnego miasta 
z Polski, a szczcgółuie z pobiiskiego Pomorza. 
Folskie produkty żywnościowe ukazują się a) 
dzie i sprzedawane są w „Haustrauenvereinach* 

magazynach, oraz na rynku. Wprawdzie nawet w 
czasach obostrzoucj kontroli przewożono nocami 
żywność przez granicę, lecz obecnie zaopatrzenie 
się w polski chleb i kartofle oraz węg gle i mięso 
jest naczelnem zagadnieniem i główuą uoską kuže 


„Ś.P. odbytego w dniach 8, 9,| dego Gdańszczauina. Zywność polska nietylko 


ne. Pia 


Czwartek, Z0 września 1923. 


towiem co do jakości jest lepszą, lecz przytem 
iakże tańszą. "rue =<ggow jan. | mi ż 

Nie brak też na tem tle licznych nadużyć. Tak 
np. ludność polsko-kaszubska z Sopot jest rozgo: 
ryezoua tem, że partje niemieckie i prywatni han- 
Ularze, wykorzystując sytuację dla swoich celów, 
ekupują żywność u piekarzy i rzeźników Wejhe- 
rewa i w gospodarzy po wioskach pod pretekstem, 
Łe żywność ta jest przeznaczona dla polsko-ka- 
szubskiej ludności z Sopot i Gdańska wogóle. Po- 
lacy następne żywności tej nie widzą, a Niemcy 
ją rozdzielają. Chodzi tu niewątpliwie o niemie- 
tkie podszywanie się pod polską akcję aprowiza- 
cyjną „Gminy Polskiej“. Należałoby rzeczy do- 
ehodzić i sprawę zbadać. 

OLBRZYMI POŻAR zniszezył w Berkeles w 
Kalitornji kilkaset domów, między innemi zna- 
czna część uniwersytetu. Przy użyciu dynami- 
tu udalo się przeszkodzić przeniesieniu+gię o0- 
gnia na dzielnicę handlową. 5 
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STAN ATMOSFERY. W dniu 18 bm. nastąpił 
w Folsce lekki wzrost zachmurzenia į temperatury 
w porównaniu z dniem poprzednim. Temperatury 
rano wahaly się w granicach od 14—150, po poł. 
od 21—23. Opadów w godzinach porannych nie 
notowano. 

Prognoza na Środę: Dość ciepło, zachmurzenie 
duże, miejscami deszcz, słabe, miejscami umiarko- 
wane wiatry południowo-zachodnie. 


DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
5582 Józef i Marja Twarowscy z Bolimowau; 5583 
Pamięci Henryka i Anieli z Bagińskich Kucharzew 
skich, syn dr H. Kucharzewski; 5564 Pamięci Em 
my z Bohtów Bełczykiewiczowej i Anny Bohte, 
H. K.; 5585 Pamięci Wandy z Suskich Hordłicz- 
kowej w rocznieę śmierci, braterstwo; 5586 Zofji 
z Kramsztyków Wagnerowej, Andrzej i Tadzio; 
5587 Pamięci mecenasa Stefana Posemkiewicza, 
koledzy; 5568 Ku czci brata Witolda Kaczanow:- 
skicgo, siostry; 5589 Pamięci Juljusza. Kulczye 
kiego. poległego pod Rawą Ruską, Janina Straży 
cowa; 5590 Ku czci Konstantego Długoborskiego, 
rada gminna Długóbórz; 5594 Pamięci Marcelego 
Kramsztyka, żona i dzieci. 
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TEATRY KRAKOWSKIE, 

TEATR IM. SŁOWACKIEGO. Repertuar naj- 
bliższy zapozna nas z nowościami zagranicznemi, 
których cykl rozpoczną „Okna“ J. Galsworthy'e- 
go, znakomitego powieściopisarza i dramaturga, 
znanego u nas z przekiadów i wystawionej przed 
łaty „Walki“. W sztuce tej, przygotowywanej 
przez reż. Jednowskiego, role główne grają: pp. 
Konstancja Bednarzewska, Zuzanna Zalewska, 
Włodzimierz Miarczyński; z nowo pozyskanych sił 
przedstawią się p. Marja Buczyńska z warszaw- 
gkiej „Reduty”, p. Józef Sawicki z teatru wileń- 
skiego. Sztuce tej przygotował p. Andrzej Pro- 
paszko nową dekorację. 

OPERA I OPERETKA. Tadeusz Łowczyński i 
Adam Okoński, którzy odnieśli tak nadzwyczajny 
sukces we wczorajszem qmzedstawieniu, wystąpią 
gościnnie dziś we środę 19 bm. o 7/30 w fantasty- 
cznej operze Offenbacha „Opowieści Hoffmana“ i 
Jutro we czwartek 20 bm. o 7'30 w stale atrakcyj- 
nej operze Verdiego „Bal maskowy". Ponadto w 
obu operach, biorą udział najlepsze siły naszego 
zespolu. 
p»„BAGATELA*, Dzisiejsza premjera w „Baga- 
teli“ zapozna krakowską publiczność z nową sztu- 
ką D. Niccodemiego pt. „Nieprzyjaciólka", „Nie- 
przyjaciólka“ otrzymała  pierwszorzędną obsadę, 
którą slanowią pp. Kozlowska, Sznage-Andru- 
fzewska, Hańska, Horecka, Brzeski, Kwiatkowski, 
Nowakowski (reżyser), Noskowski, Wysocki, Zbu- 
cki. Dekoracje projektował art. malarz p. Tadeusz 
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S „e TEATR IM. SŁOWACKIEGO: ** ” * = 
* środa, 19 bm.: „Człowiek z budki suflera”.* ” r” 
«'zwartek, 20 bm.: „Cziowiek z budki suflera”, ^ 
Piątek, 21 bm.: „Czlowiek z budki suflera“, | 
Sobota, 22 bm.: „Okna“. > 


TEATR OPERA I OPERETKA, 

Środa, 19 bm.: „Bal maskowy”, 

Czwartek, 20 bm.: „Opowieści Hoffmana", 

TEATR „BAGATELA”, <i" 

‘Sroda, 19 bm: „Nieprzyjaciólka*, *$%. 

* Czwartek, 20 bm.: „Nieprzyjacióżka”, A 
Piątek, 21 bm.: „Nieprzyjaciółka”, Eon sig 
Sobota, 22 bm. po pul: „Proces rozwodowy p. B.'; 

wieczorem; „Nieprzyjaciółka”. 

` Niedziela, 23 hm. po poł. „Proces rozwodowy p. B.“ 

wieczorem: „Nieprzyjaciółka''. z „A "z 

\ Poniedziałek, 24 bm.: „Nieprzyjaciółka”, p 


KONE aA r 


| 


a 


A 
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA“, 4 z pa 
Środa, 19 bm.: „Don Juan 1 jego trzy Marje“. , 

KINOTEATR „REDUTA“ (Lubicz 15): 
Śruda, 19 bm.: „Wędrowny cyrk“, 


- Emmtel Feuerman- 


słynny wiołonczelista, wystąpi u nas nieodwołal- 
nie w sobotę, dnia 22 bm. 


— Teatr im. J. Słownckieno 


pCZŁOWIEK Z BUDKI SUFLERA". Komedja 
„ 8 4 aktach Tad. Rittnera. 
a Powróciła w sobotę na naszą scenę jedna z naj- 
uj Eiualniejszych, i najsubtelniejszych komedyj au- 
tora „Lala Gi która może dlatego, że intensywniej 
wkracza w krainę ducha poety, najmnicjszem mo- 
że w Jego dramatycznym dorobku cieszyła się po- 
wodzeniem. W osobie głównego bohatera sztuki, 
autor nakreślił, jak wiadomo, własny profil du- 
chowy, przedstawiając świat myśli swoich jako 
świat bajki, gdzie wolno bez. ograniczenia uie nié 
marzeń, poczji i melancholji, daleką od świata 
rzeczywistego, pozostawiającą na boku wszelką 
brutalność życia. Henryk Wieselin, to portret du- 
chowy kittnera, odbijający cały świat jego myśli 
i przeczulonej wyobrażni. Komedję tę, napisaną 
W roku 1907, wystawił teatr Słowackiego w tym- 
że roku po pełnym jej sukcesie na wiedenskiej 
„Residenzbuhne*. Krytyka powitała utwór ten 
bardzo przychylnie, mimo, że teatralne walory ko- 
medji kryją się w symbolistyce, wymagającej peł: 
nego wniknięcia w świat wyobraźni twórcy. 
Dlaczego ten wlaśnie utwór dyrekcja teatru im 
Slowackiego uznała za stosowne wznowić — za 
miast wystawić nieznaną w Krakowie komedję te- 
goz autora „Maszyna“, te już leży prawdopodo- 
bnie w sferze osobistych upodobań dyrektora, ca 
do których można mieć niekiedy zastrzeżenia. 
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DALSZE ZMIANY PERSONALNE. 
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PORARYZS WE > ASK a aaa AE ay Og 
by być usprawiedliwione, gdyby zespół „teatru 
Słowackiego posiadał w swcm gronie odpowiednia 
do podjęcia tej sztuki siły aktorskie. W takich 
warunkach subtelne nuanse psychologiczne * tej 
komedji mogłyby w artystycznej interpretacji po- 
wolanych wykonawców obudzić zainteresowanie, 
Niestety, wypadek ten nie zaszedl, wobec czego 
wznowienie sztuki mało było usprawiedliwione, 
jako utrzymanie w ansamblu zaledwo na poziomie 
przeciętnej poprawności. Stało się to zaś po czę- 
ści za sprawą p. Kossockiej, która rolę Eweliny 
Corelli nakreśliła zbyt silnemi, realistycznemi kon 
turami, zatracając jej subtelność i duchowość. 
Skutkiem tego nie uwypukliła się też odpowie- 
dnio postać poety Wieselina, unosząca się nad tą 
całą sceniczną spolecznością, jakby w obłokach 
F. Białkowski ujął ją inteligentnie i stylowo, zgo 
dnie z intencją antoru, ale nie nuał możności wy 
sunąć jej na odpowiedni poziom artystyczny, 
«Dobrym był w swej prostocie i naturałnej do- 
fireduszności p. Szymborski w roli dyrektora tea- 
tru, artysta dawnej szkoly, ale zawsze starający 
się nagiąć do odpowiednich ram stylu i rodzaju 
scenicznego. Interesującą syłwetkę Angioliny da 
ła p. Klonska-Saucrowa, ujmując sobie widownię 
swoim pełnym słodyczy głosem. W drugoplano- 
wych rolach starały się skutecznie podtrzymać 
całość panie: Kosmowska i Zaleska, oraz pp. Cho- 
Gecki, Kawczyński i Białoszczyński. Wystawa — 
zwłaszcza w akcie pierwszym, inscenizacja ka- 
warmi teatralnej, była pomysłowa. Reżyserował 
Gyrcktor Trzeiński. W, Pr. 


0 zwołanie sejmu 


Warszawa, 18 września (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym prezesi trzech klubów, lewicowych, 
pp. Barlicki, Thugut i Dąbski wystosowali do 
miarsz. Rataja pismo następującej treści: 

„Stosownie do uchwał naszych klubów ma- 
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my zaszczyt zwrócić się do pana marszałka z | 


propozycją przyśpieszenia zwołania Sejmu, co 
uważamy za niezbędne w obecnej ciężkiej sy- 
tuacji gospodarczej kraju, a formalnie za nie- 
uniknione ze względu na konieczność załatwie- 


nia sprawy bonów złotych“, Pismo Poi aa | 


wysłano do Krynicy, gdzie marsz. Rataj prze- 
bywa, odpis zaś wręczono wicemarszałkowi 
Sejmu, p. Seydzie. 

Niezależnie odl powyższego kroku posłów le- 
wicowych, dyrektor biura sejmowego p. Po- 
mykalski otrzymał od marsz. Rataja list, w 
którym marszałek zawiadamia, że chce zwołać 
konwent senjorów na dzień 25 bm. i że gotów 
byliby zwołać Sejm w tym czasie. Równocześnie 
marszałek prosi o przesłanie mu wykazu nieza- 
łaiwionych spraw. 


Za dużo chcieli zrobić ma „pożyczce 
amerykańskiej“ 


Warszawa, 18 września (Tel. wł.) Jak się do- 
wiaduje nasz korespondent, jednym z powodów 
niedojścia do skutku tak zw. „pożyczki amery- 
kańskiej'* była ta okoliczność, że pośrednicy, 
na czele których Stoi senator Hamerling, żą- 
dali za przeprowadzenie transakcji 5 proc., kon- 
sorcjum zaś ofiarowało im najwyżej 2 proc. 


PRZYBYCIE PRZEWODNICZĄCEGO POL- 
SKO-NIEMIECKIEGO TRYBUNAŁU 
DO WARSZAWY. 


Warszawa, 18 września (Tel. wł.) Jutro we 
środę przybywa do Warszawy p. Morian, prze- 
wodniczący polsko-niemieckiego trybunału roz- 
jemezego. 


SPRAWA DEPARTAMENTU MARYNARKI. 

Warszawa, 18 września (AW). Jak donosi 
„Kurjer Warszawski”, wbrew obiegającym po- 
głoskom departament marynarki ministerstwa 
przemysłu i handlu nie będzie zlikwidowany. 
Natomiast departament ten ulegnie gruntownej 
reorganizacji przy zastosowaniu względów o- 
szczędnościowych. 


NASTĘPCA P. PRZEZDZIECKIEGO. 


Warszawa, 18 września, (Tel. wł.) W związku 
z wczorajszą wiadomością o przeniesieniu p. 
Przeździeckiego, szefa protokólu dyplomatycz- 
nego min. spraw zagr., dowiadujemy się, że 
miejsce p. Przeździeckiego zająć ma obecny po- 
seł polski w Belgradzie p. Okęcki. 
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Warszawa; 18 września (Tel. wł.) Jak się do- 
wiadujemy, na stanowiskach kierowniczych 
kamcelarji cywilnej Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej projektowane są zmiamy personalne. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa p. Lenz 
ustąpi z zajmowanego stanowiska, powracając 
do min. spraw wewnętrz., na jego miejsce zaś 
przyjść ma jeden z wyższych urzędników min. 
spraw zagranicznych. 


Mała ententa nie wysunęła - 
kandydatury Benesza 7 


Warszawa, 18 września (PAT). Polska Ag. 
Tel. dowiaduje się z miarodajnego źródła, że 
ministerstwo Spraw zagranicznych otrzymało 
od rządu rumuńskiego oficjalne zaprzeczenie 
wiadomości prasowych ze źródeł genewskich o 
powzięciu jakoby na zjeździe w Sinaja w lipcu 
br. decyzji wysunięcia z ramienia małej enten- 
ty kandydatury dra Benesza do Ligi narodów. 
Stosownie do zapadlłej na owym zjeździe u- 
chwały, podanej wówczas do wiadomości pu- 
blieznej, decyzja w sprawie kandydatury ma- 
lej ententy do Rady Ligi narodów ma zapaść 
depiero w wyniku oczekiwanej w najbliższym 
czasie konferencji delegatów państw małej en- 
tenty oraz Polski w Genewie. 


KNOWANIA PETRUSZEWYCZA. 

Ze Lwowa donoszą: Zdegradowany dr Petru- 
szewycz, wyjechał ze swoim memorjałem, doty- 
czącym Małopolski wschodniej, do Genewy. Głó- 
wnem staraniem jego będzie uprosić któregoś z 
członków Ligi Narodów, ażeby memorjał wniósł 
pod obrady, jako swój własny, gdyż inaczej nie 
zostałby on wogóle przyjęty. Rusini spodziewają 
się, że podniesie go delegat Szwecji. 

Frzed odjazdem odbył dr Petruszewycz długą 
konferencję z zastępcą prezesa „Narodnego Ko- 
mitetu* dr W. Baczyńskim, który wracając z ku- 
racji w Karlsbadzie zatrzymał się w tym celu w 
Wiedniu. Według krążących w tutejszych sferach 
ruskich — niesprawdzonych jednak dotąd — wie- 
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wyczem co do dalszej taktyki politycznej do po- 
rozumienia i omówiono plan wspólnego działania, 
O ileby wieści te okazały się prawdziwemi, w ta 
kim razie kierunek partji trudowej w kraju ob- 
jałby napowrót dr W. Baczyński, którego kieru 
nek polityczny stałby się bardziej agresywnym. 


GDAŃSK CENTRALĄ KOMUNISTÓW, 

Gdańsk, 18 września (PAT) „fazeta Gdań- 
ska“ donosi, że organizacja bolszewicka w 
Gdańsku posiada centralę, przy pomocy której 
przesyła do Polski odezwy komunistyczne i 
różne pisma komunistyczne, sprowadzane z 
Niemiec. 


Panika na gieldzie berlińskiej 
DALSZY SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ. 

Berlin, 18 września (PAT). Od wczoraj giel- 
da pozostaje ped znakiem paniki. Wedle in 
formacji z-Nowego Jorku nie dokonują tam 
podobno transakeyj.w markach  niemieekich. 
Jako przyczynę spadku wałeż podają ostatnią 
wowe Poiacarego, konieczność dalszych kre- 
dytów dla zastębia Ruhry i antypaństwową 
mowę bawarskiego prezydenta ministrów w 
Tuttenkausen, w której ten odmówił zaufania 
gabinetowi Stresemanna. 

Wiedeń, 18 września (PAT). «N. Fr. Presse“ 
doncsi z Berlina: Na rynku giełdowym panuje 
zupełne zamieszanie, Dziś o godz. 11.30 noto- 
wano funt szterlingów 1,600 miljonów marek, 
a dolar po 380 miljonów. Bank Rzeszy wyst% 
pil z enersiczną akcją intewencyiną, skutkiem 
czego kursy dewiz spadły i funt szt. notowano 
po 680 miljonów, wnet jednak potem nastąpila 
zniżka marki, 

. Berlin, 18 września (AW). Spadek marki 
niemieckiej przybra? niezwykłe dotąd rozmia- 
rv. W obrotach giełdowych dotar osiągnął kurs 
362.509.000, a funt przekroczył już miljard, 
dochodząc do miliarda trzysta sześćdziesiąt ty- 
sięcy marek. Za tymi walutami poszły i inne, 
Korona austrjacka zanotowała kurs 433.750 
mk, a czeska 9,000.0060. W Gdańsku zanoto- 
wano markę polską do 87.600 marek niemiec- 
kich. 

KRWAWE ZABURZENIA. 

Gorau, 18 września (FAT). W związku z 
wzrastającą drożyzną doszło tu wczoraj do za- 
bnrzeń. Tłum zmusił sklepy do sprzedawania 
towarów po zniżonych cenach. Policja po otrzy- 
maniu posilków wkroczyła. Przyszło do star- 
cia. przyczem policją zrobiła użytek z broni 
palnej. 12 osób zabitych, 15 rannych. 


RADA LIGI W SPRAWIE ZATARGU 
GRECKO-WŁOSKIEGO. 

Genewa, 18 września (PAT). Wczorajsze po- 
siedzenie Rady Ligi narodów poświęcone było 
sprawie zatargu włosko-greckiego i uchwaliło 
wysłanie odpowiedzi do konferencji ambasado- 
rów wedłuy projektu zredagowanego przez Hy- 
mansa. , 

Paryż, 18 września (PAT). W ustalonej 
przez decyzję konferencji ambasadorów cere- 
monji żałobnej, mającej się odbyć w dniu 19 
września we Phaleronie, brać będą udział o- 
prócz dwóch pancerników wioskich krążownik 
francuski „Mulhouse“ oraz krążownik angiel- 
ski „Cardit“. 


JEN. GIARDINO W RJECE. 

Rieka, 18 września (PAT). Jen. Giardino 
przybył tu. Wielkie tlumy ludności entuzjastycz 
nie witały jenerała, który ukazał się na balko- 
nie pałacu rządowego. W przemówieniu do lud- 
ności zalecał jenerał Giardino spokój i zaufa- 
nie do zarządzeń rządu, 


UWIĘZIENIE BYŁYCH MINISTRÓW 
HISZPAŃSKICH. 

Paryż, 18 września (PAT). Havas donosi: 
Wedle informacji podróżnych, przybyłych z 
Hiszpanji, * aresztowano tam ministrów ostat- 
niego gabinetu. 

POGŁOSKI O UWIĘZIENIU KRÓLA. 

Madryt, 18 września (AW). Król z powodu 
choroby nie opuszcza swej rezydencji, wskutek 
czego rozeszła się pogłoska, że został on uwię- 


.|ziony. Ogólnie twierdzą, że zmuszono króla do 


podpisania dekretu, mocą którego caly mają- 
tek byłego ministra spraw zewnętrznych Alby 
zostanie skonfiskowany. 

Madryt, 18 września (AW). Głównodowodzą- 
cy wojskami w Marokku nie uznał nowego rzą- 
du ? nie wykonał otrzymanych rozkazów. 


ZJAZD MIENSZEWISÓW. 
Moskwa, 18 września (PAT). Rosta donosi, 
że mienszewicy zwołują w październiku do 
Moskwy ogólno-rosyjski zjazd partji miensze- 
wików, 


Trzęsienie ziemi w Koiitoraji 


Londyn, 18 września (PAT). Donoszą z Eu- 
reka w Kalifornji, że w Kalifornji odczuto trzę- 
sienie ziemi. 


Różne wiadomości polityczne 

PRZEDSTAWICIELE IZBY POLSKO-AUSTR. 
U MIN. SZYDŁOWSKIEGO. Pisma warszawskie 
donoszą: Minister Szydłowski przyjął na audjencji 
prezesa polsko-auatrjackiej lzby handlowej w 
Wiedniu dra Twardowskiego, byłego ministra dla 
Galicji, oraz sekretarza izby dra Widymskiego. 
Omawiano sprawę stosunków handlowych pol- 
sko-austrjackich. 

POGŁOSKI O DYMISJI DYREKTORA P. A. T. 
„Republika“ łódzka dowiaduje” się z Warszawy: 
Rozpowszechnione szeróko pogłoski o dymisji dy- 
rektora P. A. T. p. Fiotra Góreckiego są stanow- 
czo przedwczesne. Mianowany tymczasowy kie- 
rownik agencji dr Kolankowski, ustąpi po prze- 
prowadzeniu specjalnie wskazanych prac reorga- 
nizacyjnych. 

NASTĘPCA P. MAXY. „Horkenski Dennik* 
donosi, że na miejsce dotychczasowego posła 
czeskosłowackiego w Warszawie, p. Maxy, który 
już nie wróci na to stanowi*ko, mianowany będzie 
jeden z wyższych mrzędników poselstwa czesko- 
słowackiego w Warszawie. Ze względu na poli- 
tyczne trudności „rząd czeskosłowacki porzucił za- 
miar mianowania posła w Warszawie z szeregów 


Wznowienie „Człowieką z budki suflera" mogło- ści, miało przyjść między Baczyńskim a Petrusze- I politycznyub osobistości czeskoslowackich, 2 „ < 
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STRAJK W PORCIE GDAŃSKIM. W porcie 
gdańskim wybuchł ponownie strajk na tle ekono- 
micznem. Robotnicy portowi domagają się 120 mi- 
ljonów marck dziennego zarobku, na eo firmy nie 
chcą się zgodzić. 

WYPUSZCZENIE 'KRUPPA Z WIĘZIENIA. — 
Jak z Dueszeldorfu donoszą, Krupp został wypu- 
szczony z więzienia. Władze francuskie nakazały 
mu tylko zamieszkać w prywatnem mieszkaniu 
dyrektora więzićnia. Pozatem może się swobodnie 
obracać. 


ANTYKOMUNISTYCZNY ZAMACE W PA. 
RYŻU. .N. Fr. Presse“ dontesi z Paryża, że 
wczoraj w południe od mieszkania komunisty 
aappaporta zapukał pewien robotnik, który 
zramił ciężko z rewolweru córkę lappaporta. 
która mu vtworzyła drzwi. Sprawca oddał się 
sam w rece policji i oświadczył, że jest Rosja- 
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muem i że popełnił zamach, aby zaprotestować | 


przeciwko stosunk 


om, jakie panują obecnie 
Rosji. = 


Z Warszawy donoszą: 

Delegacja głównego zarządu Związku pra- 
cowników poczty i telegrafu udała się do mi- 
nistra poczt i telegrafów p. Moszczeńskiego. od 
którego dowiedziala się, że Rada ministrów 
wstrzymała wyplate wskaźnika drożyźnianego 
za pierwszą polowe września, z tego powodu, 
że niebawem wejdzie w Życie nowa ustawa 0 
uposażeniu pracowników państwowych, więe 
Kada ministrów nie chce stwarzać pewnych 
postanowień przed wprowadzeniem ustawy, 
ustawa bowiem ureguluje wszystkie obecne 
niedomagania. pprawą zapomóg na zimowe za: 
käpy. Rada ministrów nie zajmowala się. W 
sprawie wpisów szkolnych Rada ministrów for- 
malnej uchwały nie powzięła, dano tylko ust- 
ne przyrzeczenie, że ministerjum skarbu ma 
zwracać za wpisy pieniądze. Sprawa zaopa- 
trzenia urzędników państwowvch na zimę w 
węgiel przedstawia się niewyraźnie. Urzednicy 
prosili o wyganie zaliczek na kupro opału, tym- 
czasem węgiel ma być rozdany w naturze przez 
kocperatywy, których jest bardzo mało i nie 
posiadają one środków technicznych, admini- 
stracji i funduszów na zorganizowanie tak po- 
tożnej akcji. Nadomiar nie wszysey praeowni- 
cy otrzymają węgiel. P. minister obiecał jedy- 
nie, że postara się. aby kredyt na wydawanie 
pocztowcom zaliczek został zwiększony. 

Delegacja oświadczyła p, ministrowi, że z 
powodu panującej wśród pocztowców nędzy, 
wywołanej katastrofalną drożyzna. rozgorycze- 
mie wśród pracowników pocztowych potęguje 
się z dmiem każdym, a obojetne stanowisko 


„|Rady ministrów wzgledem żywotnych postula- 


tów pocztowców, stawia tych pracowników w 
rozpaczliwe położenie. 

Po powrocie 7 andjencji w prezydjum związku 
cdbyło się posiedzenie, na którem postanowie- 
no rozesłać do wszystkich prowincjonalnych 
komunikat następujucej treści: 

Pomimo najusilniejszych starań zarządu 
głównego, szereg spraw jak sprawa. wpisów 
szkolnych, węglowa, bezzwrotnego zasiłku na 
zimę oraz natychmiastowego wypłacania przy- 
znanych dodatków drożyźnianych nie zostaly 
dotychezaz definitywnie zalat wione. Oprócz 
tego grozi nam nowa klęska, zniesienia ministe- 
rium poczt i telegrafów. 

Zarząd główny w obliczu nadchodzącej zimy 
oraz groźnych faktów niezałatwienia dotyeh- 
czas szeregu postulatów ostatniego walnego 
ziazdu dełegatów, na dzień 22 bm. zwołuje 
plomarme posiedzenie wszystkich ezłonków za- 
rządu głównego wraz z prezesami zarządów ©- 
kręgowych, aby w sposób, jak najbardziej po- 
ważny zastanowić się nad wytworzoną Ssytua- 
cja i okreslić dulszy plan dziaialności. Wzywa” 
my do bezwzglednego spokoju w oczekiwaniu 
na wyniki ostatecznych wysiłków  kierowni- 
ctwa organizacji. 


ZGROMADZENIE POCZTOWCÓW 
W KRAKOWIE. 


Zebrani 17 bm. na zgromadzenia w Krako- 
wie pracownicy pocztowi eałego okręgu kra- 
kowskiego uchwalili domagać się od rządu na- 
tychmiastowej wypiaty zasiłku w wysokości 
dwumiesięcznych bieżących  poborów dla 
wszystkich bez wyjątku, tytułem wyrównania 
krzywd, wynikłych z mylnego obliczenia wzro- 
stu drożyzny. 


Dział ekonomiczny - 


OBECNE POŁOŻENIE GOSPODARCZE 
NIEMIEC, 

Z każdą godziną pogarsza się sytuacja gospe- 
darcza i finansowa Niemiec. Coraz to większa licz 
ba przedsiębiorstw wstrzymuje ruch, skutkiem eze 
go rośnie ciągle liczba bezrobotnych. Aby nie do 
puścić do katastrofalnych dła państwa następstw 
z tego powodu, wniosły zrzeszenia robotnicza 
projekt ustawy, na mocy Której przy zastanawia 
niu ruchu przedsiębiorstw wykonywana ma być 
najsurowsza kontrola i w razie nieuzasadnionege 
zamknięcia przedsiębiorstwa ma być ono podda- 
ne pod zarząd państwa, 

Uderzą zwłaszcza znaczny spadek niemieckiego 
handlu zagranicznego. Ogólny wywóz osiągnął już 
w lipcu zaledwie cyfrę 105 miljonów złotych ma 
rck, wobec cytr 380 i 614 miljonów marek w obw 
poprzednich miesiącach. Z zagranicy nie nad 
chodzą dla przemysłu niemieckiego, z powodu 
micpewnej sytuacji prawie żadne zamówienia, ró 
wnież zmniejszył się znacznie popyt wewnętrzny, 
jak: to wykazały ostatnie Targi. Wszędzie brak 
pieniędzy do zawarcia większych transakcyj. Lip 
ski Targ wypadł zupełnie żle, z kraju kupowano 
bardzo mało, a obcych kupców, którzy tam przy 
byli, odstraszyły wysokie i do tego nieustalone 
ceny. Także i inna Targi nie powiodły się. 

Wynagrodzenia za pracę są już tak wysokie, 
że nie mogą być pokryte z efektu tej pracy. — 
Trudności z powodu spadania marki niemieckiej 
pięirzą się w dalszym ciągu, zwłaszcza, że obec- 
nie już całą zagranica chce tylko za wysokocen- 
ną walutę importować do Niemiec. W ostatnim 
czasie muszą Niemcy także za węgiel polski z Gór- 
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vego Sląska płacić funtami szterlingów. Skutkiem ! 
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* FRANCUSKO-CZESKA UMOWA HANDLO- 
WA. Nowa czeskosłowacko-trancuska umowa han 
dlowa jest szeregiem kompromisów na polu wza- 
jemnych ustępstw taryfowych przy utrzymaniu 
a nawet poniekąd rozszerzeniu możliwości wywo- 
zu czeskosłowackich prodnktów rolnych do Fran- 
cji. Natomiast wszędzie, gdzie chodziło o import 


"2 mę. przemysłowych do Francji, rząd fran- 


cuski, pod naciskiem sfer przemysłowych, wysu- 
wał trudności, których częściowe złagodzenie i u- 
sunięcie umożliwiły jedynie ustępstwa Czechasła- 
wacji na polu ulg taryfowych i probibicyjnych. 
Czechosłowacja ndzielila Francji całkowitych lub 
ęsciowych ulg dla 140 pozycyj taryfy celnej. 
Ulgi te dotyczą takich artykułów. jak: wino, ko- 
wak, jedwab. perfrmerja. mydło, automobile i pne 


jumatyki. — Natomiast. Francja zagwaranrowakt 


Czechosłowacji stosowanie minimalnej taryfy cel- 
nej do 150 pozyeyj towarowych, jak artykuły spo- 
żywcze, drzewo okrągłe i budulcowe, wiklina, klep 


"R „chmiel, wody i sole mineralne, likiery, kaolin, 


magnezyt, łupek, kamienie miyńskie, wosk, cyke- 
rja surowa i palona, mączka ziemniaczana, pasta 
do obuwia, wyroby z gliny, porcelana, majolika, 
szkło i wyroby szklane „dywany, plusz, wyroby 
trykotowe, wyroby z jedwabiu naturalnego i sztu- 
cznego, odzież, papier, skóry podeszwowe, obu- 
wie, wyroby kuśnierskie, maszyny i narzędzia rol- 
nicze, cyna i cynk, meble, wyroby tokarskie, 
szczotkarskie, pendzie i t.»y. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (18 wrześniaj 
Żyto 4650.000—495.000, jęczmień  browarniany 
880.000— 400.000, fasola biała 9+0.000—950.000, 
hrcczka 475.000— 500.000. Ruch na giełdzie słaby, 
agólny obrót około 50 ton. Na żyto popyt słaby. 
Większe obroty w fasoli białej, sporadyczne trans- 
akcje w jęczmieniu browarnianym, W zbożu twar. 
dem podaż obfita. Tendencja nieco zniźkowa. — 
Usposobicnie słabe. 


— Wiadomości giełdowe 


Z GIELDY KRAKOWSKIEJ, W obrotach ak 
cjami przemysłowemi i handlowemi _przeważało 
w dalszym ciągu usposobienie zniżkowe. Dobrze 
trzymały się: Parowozy, Siersza górnicza, Polska 
Nafta, Pokucie, Strug, Niemojowski, Ćmielów mo- 
cniej. Bankowe bez zmiany, papiery procentowe 
bez ruchu. 

Na pogiełdzie słabiej. Gazy 5,700.000, Jaworzno 
4,150.000-—4,100.000, p. ultimo 4,650.000, Chybi 
1,700.000—1,625.000, Siłesia 450.000, Lokomoty- 
wy 170.000. 

Na. rynku dewizowym tendencja nadal utrzyma- 
na. Nowy York mocniej, Kursy nienotowane. W 
wdlnym obrocie Nowy York 319.000—318.000. 
Londyn 1,450.000—1,440.000, Holandja 122.000, 
Paryż 17.900, Bruksela 15.350, Szwajearja 56.400- 
56.200, Sztokholm 79.000, Wiedeń 450, Praga 
9.475. + 


CEDULA KURSOWĄ 
z dnia 18 września 1923 


Akcje bankowe: 


* 


W tysiącach marek polskich 
"| ofiarowano żądano 


= Transakcjo 
Pol. Bank Przem. * 75—85 78—79 
Bank Hipoteczny 160-190 
Bank Małopołski ar 130—140 140—143: 
Ziem. Bank Kred. 35—45 
Powsz. Bank Kred. __ 18—23 20—24 
Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow. hand 70—80 77—14 
Impex A 1/0—15 12—125 
“harma 110-—145 145—115 
Bracia Rolniccy 0 87 
Polski Glob g 75 
Żegluga Polska 20—30 25—26 
Akcje Tow, przemystowych: 
Zieleniewski 1800—2000 1925—1850 
Cegielski 330—140 134—133 
Parowozy - 90—110 110—105 
Automotor 50—-70 65—55 
Trzebinia 130—160 160—140 
Pocisk 150—180 
Górka 2400—2600 2550—2500 
Siersza 1100—136%0 1250—1200 
Tepege 875—750 750—100 
Polska Nafta 90—110 110—100 
Pokucie ' 130—150 140—145 
Strug 206—230 230—225 
Syndykat koszyk. 220—240 230-—220 
'Huszcze Trzebinia 160—750 750 
Krakus 150—180 170—165 
Chodorów j320—080 975—930 
Ćmielów 220—250 245—235 
Elektrowna Siersza 65—15 13—69 
Niemojøwski 150-—180 170-165 
Kapelusze Myślenice 60—80 70 
GIEŁDA WARSZAWSKA. (18 września). Dolary 


Stanów Zjedn. 290.000—280.000, sprzedaż 282.500, ku- 
pno 277.500, 

Czeki: Bełgja 14100—13600. sprzedaż 13700, kupno 
13500, Berlin 0'001.22—0'00,12, sprzedaż 0'00.12, kup. 
no —, Gdańsk 0001.22—0'0012, sprzedaż 00012, kup- 
no —, Holandja 110.500, Lomtyn 1.318.000—1.212.500, 
sprzedaż 1,282.500, kupna 1,262.500, N. York 290.660— 
280.000, sprzedaż 285.000, kupno 217.500, Paryż 16950- 
16450, sprzedaż 16600, kupno 16800, Praga 8430. 
Szwajcarja 49500, sprzedaż 49950, kupno | Wie- 
deń 397, sprzedaż 4, kupno 3'94, Włochy 12400. 

Akcje: Bank dyskontowy Warszawa 900, Bank han- 
dłowy Warszawa 1700—1750, Bank dla handlu i prze- 
mysłu Warszawa 225, Bank kredytowy Warszawa 9%, 
Bank zjednoczenia ziem pol. 00—30, Bank przemy- 
słowy Lwów 15—-176—7274, Bank współdzielczy 850, 
Puls 90—85—83, Wildt 160—150, Cukier Warszawa 
4200—7100—1200—150—7300-—7400, drobna 9253— 
8250—8650, Częstorice 5060, Drzewny przemysł 45— 
47%, Modrzejów 1675—975, drobne 1350—1300, Rudz- 
ki 510—600—620—650, Parowozy 115—414, Zegluga 
28—27, Elektryczność 1400, Spirytus 525—450; Polska 
nafta 90—85—110, Lenartowicz 36—34—85, Sila 1 
Światło 1124—175, Ćmielów 210-—280—256. Norblin 
210-—260—262, po 50 sztuk 275—280, drobne 315— 
380, T. P, G. 150—155, Sole potasowe 1100—4000, Ki- 
jewski 400—375, Czersk 350, Gosławice 420—3-0— 
RGT, Miehałów 625—590—600. Węgiel 800—7r0u—T50. 
850—730—195—610—920, drobne 1000—925—1000. O- 
strowice  1875-—180%—160——1500— 1721840, Ron 
Zieliński 260—240—-260, 4 emisja 225—240, Staracho- 
wiea 900—8385—910, Pocisk 1/5-—1065, Zieleniewski 
1650—1700, Żyrardów 54000-—50500—51500. Borkow- 
ski 140—135—130. Jabłkowscy 36—833:, Nobel 290, 
Chodorów 650—410, b. pr., Polski przemysł naftowy 
550, Konopie 145, Syndykat roiniczy 300, Korki 40, 
Klucze 145, 

GIEŁDA LWOWSKA. (18 września). Bank hipote- 
czny 180—205. Powsz. Kredytowy 18—27, Przemysło* 
wy 15—85, Browary lwawskie 1815—1860, Chodorów 
830—900. Cegielski 150—150, Ćmielów 245—255, Gar 
futa 33—35, Oikos 660—660, Parowozy 105—110. Pe- 
zct 50—58. Nafta 99—100, Rakszawa 520—600, Sier- 
sza górniczą 1100—1210, Zicleniewski 1875—1925. 

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (18 września).  Beriir 
0000004. Holandja 228 , Nowy York 567, Londyn 
2575, Paryż 32/65, Medjołan 2465, Praga 17, Buda- 
reszt 0'081/8, Bukareszt 252, Belgrad 6'10, Sofja 
545, Warszawa 000.20, Wieden 0'0080, anstr/ koroną 


stemplowana U'00.50, ; 


MARKA POLSKA W BERLINIE 50.000. Pa 


ponad światewy parytet, jest przemysł niemiecki | AE WZ aE R 


z tego już tylko tvtułu zdany na zagraniczny su- 
rowiec, 


i Odpowiedzialny redaktor: 
7-.MICHAŁ KONOPIŃSKE 


Nr 1932 


Ĉe l . e E 


akład tapicerski i magasyn 
ś mebli L Frisona w Krakowie, 
pray ulicy Stolarskiej 13 pozada 
na składzie wielki wybór mebli ta- 
picerskich, Przyjmaje wszelkie prze- 
róbki. Robota pierwszorzędna. 2056 


okał przemysłowy w Krakowie, 
wraz z mieszkaniem, 3 pokoje, 
kuchnia, do odstąpienia, — Biuro 
Józeta SEWERYNA, Kraków, ul. 
Reformacka L. 1. 2941 4 6 
R e dosk kM. 
$ kło okienne sprzedaje, wyko- 
nuje wszelkie roboty szklarskie, 
jakoteż repera:je: Š. Finkelstein, 
Kraków, Mikołajska 5. 18621015 


puas łuszczarki, fabrykat 

Braci Seck, Drezno, poleca do 

natychmiastowej dostawy  Rolia- 

dustrja, S. A., Lwów, ul, Fredry 9. 
2023 2 3 


Baczność Handel Przemysł: 
Zakładam książki, przeprowadzam 
szkonirum, robię bilans3, udzielam 
porady w książkowości i podatkach, 
obejmę baebalterję w godz. popol. 
Zgłósrania pod: Rachmistrz do 
Administracji „Nowej Ketormy*. 
1850 11 0 


W PENSJONACIE 
WOLSKA 15 
są od zaraz dwa połączone po- 
koje na 2—3 osób (chrześci- 
janie). 2046 2 4 


NOWA 


UWA REFORMĄ s Czwariex 20 września 1923 
ZIARNO“ 


MEYN WALCOWY S. A. 
W PODGORZU - ZABŁOCIL 


przy stacji kolejowej PODGÓRZE-WISŁA 


* a” 


g 
"uljusz.Mein" 
„Jmpori Kawy 


0 


PRZEJEZDNYM 


poleca się 


BUFET SNIADANKOWY 


poleca mąkę żytnią najprzedniejszej jakości, z wlasnego prze 

miału. Przyjmuje również żyto do przemiału od osób trzecich, 

względnie zamienia mąkę za żyto. Otręby najlepsz: j jakości 
zawsze na składzie. 


ZYGMUNTA NUZIKOWSKIEGO 


14 SZEWSKA 14 


Codziennie świczże wedliny wiejskie, sery krajowe i zagraniczne, 
śledzie, sardynki I t. d. 1713 


Ciepłe | zimne przekąski, Wina, miód i wódki własnego wyrobu. 


se | Sprzedaż wagonami i częściowa. Własny tor przemysłowy. 

4 „a Najnowsze urządzenie, jako ostatni wyraz techniki, pozwala 

W naszej fi lji na wymiał najpiękniejszej mąki i najlepszego gatunku otrąb. 
; Telefon Nr 1115. 

w Krakowie, Rynek gł. 30 


odbędzie się 2253 
w sobotę dnia 22 września 1923 r. 


próbne gotowanie kawy 


2026 22 


" 


ROK ZAŁOŻENIA 1917. ROK ZAŁOŻENIA 1917. 
PRZEDSIĘBIORSTWO 


DLA OSWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 
I PRZENOSZENIA SIŁY 


CZESŁAW BANDURA 


TARNÓW, PLAC KAZIMIERZA WIELKIEGO L. 1 
pasaż Tertila — Telefon 95 

podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki wcho: 

dzących, z prądu silnego, jakoteż słabego, tak w miejscu. jakoteż 


= 


b mana urpo 


Q* 


| SKŁAD FUTERi SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH 


Konfekcje dziecięca X 


PRACOWNIA KUSNIERSKA 


> > : 4 . zs ski , i na prowinoji. 6159 2 2 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia z własnego, lub Skład wszelkich materjałów elektrycznych i technicznych. 
jak: ubrańka, sukienki w różnych gatan- dostarczonego towaru — po cenach pr zystępnych. Własne warsztaty reperacyjne motorów i dynamo-maszyn. 


i do różnych celów, ostrza do golenia, kra- 
jowe i zagraniczne i t. p, z najlepszej stali 


kach, garnitury wełoiane, czapki, kapelusze, 


—— | obBolskiem Tooarzystole handlowem S.A. 


berety, pończoszki, skarpetki, rękawiczki, Petya W : 
BB petas gwirancya = |Galanterję stalową w dużym wyborze, jak: ZAAR Kraków, ul. Karmelicka L. 8. M 
b Wszędzi 2 |maszynki do włosów i samogolenia, brzytwy, DR ki STVEM* , i 
m i scyzoryki, nożyczki w różnych wielkościach $ 3%030500000900000000005000000000099090000900000000 kostny, marki , GM“, tylko hurtownie do nabycia 


Urzędniczka bankowa 


polsko niemiecka korespondentka, 
stenografująea po polska i po nio- 
miecku, z dłagoletnią praktyką 
handlową i bankową, poszukuje po- 
sady w Krakowie lub na prowincji. 
Zgłoszenia pod „Stenografka* do 
administracji „Nowej Reformy“. 
1850 


poleca 


s Zubikowski 


Kraków, plac Marjacki L. 3. 


Ceny konkurencyjna. 


2033 3 3 


Zaklad kosmetyczny 


Fr. Budziaszek 


Kraków, ul, Grodzka 3, I p. 
poleca mielki wybór artystycznych 
fryzur. Panie, które mają siwo włosy 
łab za małe, mogą z wielką M- 
twością nakryć wszelkie braki na 
artystycznie korzystny wygląd. 

1171 


| PIERWSZORZĘDNY SALON FRYZJERSKI 
DLA PAN 


SEK TYLKO Z OBSŁUGĄ KOBIECĄ. 4 

Włosy zniszczone szkodliwemi ingredjencjami lub przez nieamie- 

jętne obchodzenie się osób niefachowych przywraca do pierwot- 
nego stanu 


„LIGJA KWIAT JABŁONI“ 


o czem poświadczyć może liczne grono b. T..Pań, przezemnie 


Dziecięce auta, rowery, 
saneczki, wózki sportowe | 
i amerykańskie - 


hartownie i detailicznie poleca: 


pielęgnowanych, ; 
Franciszka Badziaszek, Kraków, ul. Grodzka 3, l. p 


. 1762 


| E Drukarnia Literacka 


w Krakowie, ul. Jagiellońska £. 10 


ONE 


|800 


| wykonuje Druk? zwyczajne, Druki 


ozdobne | kolorowe, Książki: nau- 
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza- 
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo- 
randa, Książki kupięckie: zwykłe 
| do kopiowania, Nagiowki listowe, 


Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta- 
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty i Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko- 
respondencylne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin. 
nych, parafialnych, Szkół I t. p. 


Taraba:Bębenek 


Kraków, ul, Grzegórzecka 30. 
Składy przy ul. św, Jana 26 


Lokai magazynowy 


w centrom miasta, składający 
się z dwóch nubikacyj, obra- 
towany, z elektrycznem oświe- 
tleniem, do wynajęcia. Zgłusze- 


Powszechnie znany, popułarny i i : f 4 20705 i 
ibum wn (> pe Fawoer g“ = szywi mioderwistycznymi krojami pism, drukiem czarnym lub pierwszej, jąkości, po-nader przystępnych cenach — półeca 
a yy y też kolorowym. tna TelEKON Hr. 01. Magazyn obuwia 2037 
do którego dostarczamy również sławne kroje, pojawii się Rządca L K. Górski  — 


po raz pierwszy w języku polskim i francuskim, na 
jesienny i zimowy 1923/24. 


M. Landau. Kraków, św. Krzyża 5.|z 

Inne źżurnale również w wielkim wyborze na składzie. 

Przy zapytaniach prosimy załączyć znaczek pocztowy na 
odpowiedź. 


1955 


sezon | 


nia pod „Magazyn“ do Admi- 
nistracji „Nowej Reformy“. 


Naprawia dzwonki, te- 
lelong, olektrykę 


ratynowany elektryk, 


T. ARMZATYS 
Kiaków. ul. MEWA H p., etio. 


METAMORPHOZA 


KAPELUSZE DAMSKIE 


ze skóry, aksamitu, borty i ceraty 99 


już od 100.000 mkp. — poleca 


KREM — MYDŁO — PUDER 
adalikatniają cerę, usuwają wszełkie jej wady: 
Żądać wszędzie! 


1659 4 4 


0089890 000000000060000600000000000006060 


IPRZEWYOCDNIE 2O 


09000090 


Wawel i muzea. 


Zamek królewski na Wawelu zwiedzać można od godziny 

9 do zmroku. Wstęp do Zamka t000 mip. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 1262). Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednia o go- 
ieinie 10, w niedzielę i świeta po nabożeństwach. @roby zasłużc= 
nych w krypcie na Skałce, grób Skargi w koście!? św. Piotra, 
oraz skarbiec N. P. Marji zwiedzać można w chwilach wolnych 
sd nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakzystji Muzeum Narodowe, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od godz. 10—2, za opłatą 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
Muzeum w SJukiennicach. Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, 
ml. Wolska 10, wraz z lapidarjum, otwarte z wyjątkiem wtorków 
ipiętków codziennie od godz. 1U—9, za opłatą 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Dom i muzeum Jana Matejki, ul. Flocjań- 
ka 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—3, za opłatą 
-800 mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. Barbakan Czyli t zw. 
Romaoi bramy Fiorjańskiej, cabytek architektury z końca XV 
I XVI w, w lecio otwarty przez cały dzień. w miesiącach zimowych 
ta zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej 5 osób) za optatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio, Wieża Marjacka w locie otwarta 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kasie muzaaina, w Sakiennicach. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. Muzeum Czartoryskich, ul. Pijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 9—1 w poładnie, o ile w te 
dni nie przypadną święta. Miejskie Muzeum przemysłowe, ulica 


' 50 mkp., w inne dai 100 mkp. Wystawa Towarzysiwa sztuk 


Kilimy, 
KILIMY 


tylko z zagranicznej wełny, naj- 
piękniejsze ogromny wybór. 
UL. GOŁĘBIA L. 3.. 


FLACZRIOSYCLDYCIA B IOSCZRYCZSCSY DCI 
Warsztaty. 
Warsztaty kilimowe 


po cenach nader przystępnych, szybko i gustownie, najładniej- 


99 


ANTONINA“ 


EBEDE“ 


DOM MEBLOWY 


I SKŁAD FABRYCZNY 
FORNIERÓW i DYKT 


Kraków, ul. Szpitalua 7 (dom „pod rakiem“) Telef. 234 


zawiadamia, że nadszedł nowy transport fornierów zagranicznych i krajowych i poleca 

takowa po cenach przystępnych. Stalo na skład,ie- sypialnie, jadatnie, salony, meble tapi- 

cerskie, gięte, biurowe it, p. Szellak, intarsje, listowki, okucia do garniturów meblowych, 
deszcznłki do robót piłeczkowych i t. p. 


Oglądać mrśna bez obowiązku kupna. 
Dostawa wprost ze składów lub z fabryki. 


Przy większych zamówieniach odpowiedni rabat. 
1677 


PRACOWNIA RAPELUSZY 


Skiady tortepianów. 


Największy 
w Małopolsce 


skład fortepianów 


Heleny Smolars (ie 


Gbuwie. Meble. / 


Stanisław Hacha) | „e ra». *e, 
ul. św. Tomasza 1. 9. M E B L E 


Magazyn i pracownia obuwia 

damskiego, męskiego i dzie- |), stylowe — luksusowe 
db 5 

' biurowe 

d 

4 


cięcego. 
S. MANNE 


Najnowsze fasony angielskie. Eran- 
cuskie, warszawskie, stala na skla- 
Kraków, ul. Szpitalna 6 


dzie w wielkim wyborze. 


HUGO WEINMANN 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. Telefon 2078. 
194056 


Zakład ślusarsko - mechani :zny 


Jana lachimczyka i Ski 


w Krakowie, ul. Starowiślna L. 14 


wykonuje wszelkie roboty w zakres Ślusarstwa i mecha* 
niki wchodzące, — Zakład jest specjalnie urządzony do 
wykonywania i naprawiania drzwi zelaznych, sklepowych 
i zaluzyj. — Podejmuje się napraw maszyn do szycia, rowe- 
rów, primasôw, maszyn rolniczych i t. p. — Do naprawy 
maszyn rolniczych ma żądanie wyjeżdża ma prowincję, 


przystępne. 974 


(ony bardzo 


OE U WY KE 


KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


Pawiiger i Reiner 


Kraków, ulica Grodzka L. 69 — obok kościoła áw. Idziego 


90%%0%%%%006902900992 


Wielki wybór 


pończoch damskich i dziecięcych, rękawiczek, skarpetek, | 
Sznurowadeł, nici, bawełny do robót ręcznych i dodatków 
do krawieczyzny polecają: 1449 , 


Wiesław Szajdakowski i Skat 

Kraków, ul. Szczepańska L. 11. 
Dia Kółek rolniczych i konsumów wiekszy opust. 4, 
400000020000000000090000000000100)004000000 


p 
4 


Kraków, ulica Florjańska L. 13 


. p., Oficyny, schody w podworcu. 
Przyjmuje wszelkie roboty 
modniarskie. 


©600000000060005000003030€000 


22 R ZA KXOW XI 


Zakłady tapicerskie. 


Zakład tapicerski 
I magazyn mebli 
M. BARDAĄACH. 
Kraków, Florjańska i. 16. 


OGTOMANY 


garnitury salonowe, kanapki roze 
kładano, wózki dziecięce, sprzedaja 
tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 


Zakłady naukowe. 


Prywatna MM 


przygotowuje do wszel- , 
kich egzaminów, po- 
praweki t, p, w lekcjach 
indywiduataych — pod 
bezpośredniem kierow- 


> i rofesorów. Piechowicz, ul. Mikołajska 7 

z grzebieniami, gobelinowe, tkackie, ul Szewska g L p Kraków, ul. Starowiślna 6 2 Telefon 4074. e’ areira pr a J | 

slójdowe, gotowe. O , ` PSSE, WIARE wyborze bieliznę 402000009080%6 Optaty najniższe. PEREA ATA I EEAECASTASCARZAWCE 

j i wyłączne zastepstwo męską i obuwie. luksusowo. » A z 
Stolarnia Nycza, Golębia 3 "y a i S w MAE T- a EFE IEOS T Podania wnosić do kan- Zakłady krawieckie. 

firm światowej sławy 4 celarji kursów „Ma- — 
POW w. ORT oc OBUWIE SYPIALNIE tura”, ul. Grodzka 60. 
jak: po bardzo przystępnych cenach NJADALNIE Pracownia 


Wózki. 
Wózki dziecięce 


własnego wyrobn, solidnie wykonane 


Bechstein 
Blithner 
Bósendorfer 


poleca znana solidna firma: 


GIZELA BRAND 
Kraków, ul. Starowiślna L 6. 


>» Meblegicte,blurowe 


poleca magazyn mebli 


F. Honigwachs i J. Langer 


4 u ubiorów wojskowych 
BADNEOWICSEA S ENEN ASNN 


icywilnych 


Wincentego Zmudy 


Farbiarnie chemiczne. 


3 
a 
' r 
a 4 
A 4 AMRZASTKAZCA 
ž = RISKTERECAECH 
Smeleńsk 9, tel. 1339, otwarte od 10-1. Muzenm ernograficzno, |i łózka studenckie — sprzedaje a Na zB i do fari ia i Í 
ua Wawelu otwarte codziennie, Wstęp w niedziele, wtorki i czwartki | Ślnsąrnia W. Gołebiowskiego $ -$ Ehrbar JEJ Magazyny kołder. +. Kraków z” przyjecie (wwa i Kraków, ul. Św. Tomasza 21. 
AE Kraków, ul. św. Tomasza 17, xal Förster E a: == + Sienna + garderobę, którą wykonuję na żą a 
pytknycho RACE ia 1, tel. 8, ea Maene g. 10—4. ZE] Seiler Z 7 3 344 danie do 24 godzin. Schmanusowa, | WzaWZESTAEAOW JEONSRECAECASZA 
stęp mkp, Wystawa przemysłu polskiego Ligi pomocy x a R a na i r L té 
przemysłowej ul. Straszewskiego 23, wstęp wolnyod B—L i od 3—6, | 795 NWZA ARNENENENETA + | Schweighofer |7 o ah ER i *20009007 kk Re t> A PA Kina. 
: a materace, powijacze dla nie- j ' 
" ; | G Steinweg S F EAEN DNINEU S ASAS NEA SAÁ _ 
Wiadze: Biura ogłoszeń. |. | Gemre | E| prat gosia aeni SSE eascann | gino Opieka al Zona 
Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: y 3 s $ "wyrotów pościelowych Zakłady fotogralic- Ksiegarnie. Czysty zysk dla inwalidów wojam 
y St ' Ogłoszenia prasowe 4 Wirth E TUSIEWICZ — — aa nych. Przedstawienia codriennie oq 
rostwo krakowskie, ul. Starowiśina L. 13, tel. 3554; godziny przy- ` m A ma TARA L. 20 . ` s godz. Ś-tej, w święta od 4-0iej. 
jęć: starosta od 11—l. godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od ŁÓ—1. || reklamy kolejowe Telefon 4365 lub 1005. Ci PSY e W 5 minutach KSIĘGARN IA 7 zj PRE 


Poleca pierwszorzędne instrumenta 
..SStiagił Originals’ 
_ i innych firm po fabrycznych cenach 


wykonuje ulepszonym i najnowszym 


I SPRZEDAŻ GAZET 


przyjmuje ETADONETASINACA SEARA | sposobem fotogratje na legitymacje Magazyny mód. 
~ - EA S IRIB ELA Š kupna i sprz „Ji paszporty, po nader niskiej cenie « WG 
RUCH* S.A — tm fóst mas | Biura kupna _ sprzedaży. zaklad fotograficzny „Erna“ RUCH S. A. KAPELUSZE 
» k i ew zja | 0s0w. „Uczciwość! Binrokapnai sprze- Kraków, ulica Starowiślna » F » na obecny sezon, pióra, fantazje, 
Kraków, ul. Szczepańska 9.| Biuro rewizji losów przy | daży kamienie, realności, folwarków | (plac Wielopole), przystanek tram- | KRAKÓW,SZCZEPANSKA 9 | kwiaty i t. d, w wielkim wyborze. 


Telefon Nr 369. 


ArakÓw 


W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska l, 10 ~ 


Domu informacyjnym Fiben- 


schiitz, Rynek 8. 


sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obok poczty. 


waju 3 1 6. 
Dla młodzieży szkolnej ceny zniżone. 


kn a Sto 


ul. św. Anny 


s ME 


poleca magazyn mód 


TELEFON Nr 369. Heleny Popiel, Fiorjanska 3, 0? 


najstarszy i majbogaciej zaopatrzony skład fortepianów Fachowa, solidna obsługa. — 10-letnie 


MY CHANU ING. Raba 


Rok zał. 1880 


warunki 


"ER 


gwarancja. Korzystne 


FORTEPIANY. 
PIANINA. 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


